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f i L T E S S S
IS O  sztuk 35 gro szy

byłfrez. Wttzmann n:e 
u Wauchope‘a
(Telegram  uel- „N. D ziennika" przez Pal-Kor).

Jerozolim a, 12. 1. Po wspólnej konferencji 
p rz e d s ta w ic ie li  instytucyj narodow ych oraiz re- 
irczea Ł n tów  jiszuwu, k tó ra  odbyła eię dnia. 

7 bm. w Agencji Żydowskiej, ukazałc się wiado 
m ość, ze prez, W eizmann wręczył W ysokiemu 
Komisarzowi p auchojp^ ov» podczas wizyty u  
«zefa rządu nioinorjał, stanow iący odpow iedź 
reprezentan tów  żydostwa na p ro jek t Kady u- 
slawodawczej.

A gencja „Palko.. ‘ dow iaduje się, że wiado­
mość powyższa jest całkowicie zmyślona. Od 
lzssu  spotkania w dniu 20 grudnia, kiedyto Wy 
soki Komisarz podał Żydom  do wiadomości 
wspom niany p ro jek t, an i prof. W eizm ann, ani 
żaden  inny  przedstaw iciel Agencji Ż ydow skiej, 
czy m nej instancji żydowskiej nie prow adził 
żadnych rokow ań z  przedstaw icielem  rządu, ani 
też nie wręczy! żadnego  m em oriału, czy rczolu-

6 PASAŻERÓW  AUTOBUSU U TO N Ę! O.
W iedeń, 12.1 PA T. W H allta l w pobliżu Ma- 

riazell wpad! do rzeki W alster autobus. 6 osób 
utonęło* Przyczyną katastro fy  było zarzucenie 
na ślisk iej jezdni.

Program najbliższych prac Sejmu
We Irode e^spose m̂ n, Becka, w piątek plenum Sejmu

W arszawa, 12.1* PA P. K alendarz prac Sejmu 
na tydzień najbliższy przedstaw ia się następu­
jąco: w poniedziałek 13 bm* kom isja budżetow a 
Sejmu rozpatryw ać będzie budżet Najwyższej 
Izby K ontro li oraz ren ty  i em erytury, we wto 
re k  pod obrady kom isji budżetow ej wejdzie 
budżet M. S. W ojsk., we środę o kodz. 12-ej 
odbędzie się posiedzenie kom isji spraw  zagra­
nicznych, na k tórem  p. min* Beck wygłosi za­

pow iedziane expose. Dyskusja nad  expose p. 
m inistra odbędzie się na następnem  posiedze­
niu kom isji we czw artek o godz. 11-ej* W pią­
tek  ma odLyć się p lenarne  posiedzenie Sejmu 
dla załatw ienia sp iaw  przepracow anych iuż 
przeg kom isję i Ula pierwszego czytania rządo­
wych projektów  ustawodawczych, k tó re  do tego 
term inu  w płyną do laski m arszałkowskiej.

Pokój między Beduinami a Keren Kajemet
(Telegram wl. „N. D ^cn n ika "  przez Pal-Kor).

Tel Awiw, 12.1 Beduitii, m ieszkający w Wa­
di H aw arit (obecnie Em ek C hefer), k tórzy swe­
go czasu za ję li obszar, należący do K eren  Ka- 
jem et i w ciągu kilku la t n iepodC li osiedla ży­
dowskie, zawarli ostatnio pokój z K eren Kaje- 
m et, zv 'racając 50 dunam ów ziem i ornej i 180 
dunamów pastw isk, za co otrzym ali od rządu 
obszar w innej części kraju* Z tej okazji w ko-

lonji M Lzmar H asarou oclbyła się uróczys.a 
uczta z udziałem  kolonistów  żydowskich, szci- 
ków berlińskich, przedstaw icieli rządu i dyrek­
torium  K K  Zgodnie z tradycją dokonauo or­
ien talnej certm onji zawarcia przym iciza, przy 
czcm Beduini złożyli przysięgę aocliowau.a po­
koju i przyjaznych stosunków sąsiedzkich wo­
bec kolonistów  żydowskich.

Stracenie Hauptm anna— wpiątek
Nowy Jo rk , 12-1- PA T. Trybunał kasacyjny 

odrzucił prośbą H auptm anna o ułaskawienie, 
wobec czego H auptm ann zostanie stracony na 
krześle e lek trycznem  17 bm.

Zawiadom ienie o odrzuceniu przez trybunał

N A S Z A  N O W A  POW IEŚĆ
W najbliższych dniach rozpoczniemy druk powieści sławnej powieściopisarki 

żydowsko - niemieckiej Adrienne Thomas p. t. „KATARZYNO! ŚWIAT SIĘ 
PALI!” »

Adrienne Thomas, żydówka alzacka, zdobyła sobie olbrzymią popularność 
i wysunęła się na czoło beletrystyki niemieckiej pierwszą swą powieścią, zatytu­
łowaną „Katon wtrd Soldat”, w której w sposób wzruszajsjcy opowiedziała tra­
giczne dzieje młodego dziewczęcia niemieckiego, będącego ofiarą kataklizmu 
wielkiej wojny światowej. Dzieło to przetłcmoczone zostało na wszystkie języki 
świata i wszędzie zdobyło sobie miłość czytelników. Później ogłosiła świetna au- 
toika powieść lżt jszego kalibru p. t. „Dreiviertel Neugier”, którą omówiliśmy 
swego czasu na łamach „Nowego Dziennika”.

Trzecia jej powieść „Katon! Die WeJt brennt!”, którą w autoryzowanem 
tłómaczeniu polsldem zaczniemy wnet drukować na łamach „Nowego Dzienni­
ka”, jest prawdziwem arcydziełem nietyiko narracji, lecz posiada też wyb!tne 
w alorj’ artystyczne. Treścią jej jest miłość młodegc dziewczęcia berlińskiego do 
mocno starszego przyjaciela jej ojca, Powieść ta, która jest arcyciekawym doku­
mentem, odzwierciedlającym nam psychikę powojennego pokolenia europejskie­
go, napisana w sposób przejrzysty, jasny i potoczysty, wywoła naoewno najżyw­
sze zainteresowanie naszych Czytelników, którzy z największem napięciem śle­
dzić będą perypetje niesłychanie zajmującej ahc.

kasacyjny prośby o ułaskawienie, Huuptniann 
przy jął z zupełnym  spokojem , oświadczając, żc 
zawsze mówił tylko praw dę i że obecnie niema 
nic do powiedzenia.

I K a w ia rn ia  „ b r a n a ”  K atow ice
(ria a vla dworca)

W Y T W O R N A  S A  . A  B .t iD Ż O W A I
MA NEW7R Y ANGIELSKIE NA WODACH 
GRECKICH.

Ateuy, 12.1. PAT. Kontrtorpedowce angiels­
kie, stojące w porcie P i iw s  odbędą w ponie­
działek manewry na wodach greckich. \y iiiune- 
wrach tych weźmie udział około dij greckich 
oficerów marynark i- Jak dono>i pra-ra, na ma­
newrach ma być obecny następca troiło

ZA STRATĘ MILJONA DOLARÓW —
LISTA Z P OG RÓ ŻKA MI  POD AQR.ElL.Yl 
ROOSEYELTA.

Nowy Jork , 12.1. P A L  Austen Phclpspalm cr, 
bogaty inżynier, sportow iec, k tóry  porzuc.il iwo 
je przedsiębiorstw o, został aresztowany piał 
zarzutem  przpslania listu z pogróżkam i do p re ­
zydenta Rooseveha. P ro k u ra to r generalny S ta­
nów Zjednoczony ch baciał oskarżonego, który 
przyznał się, że wysłał dwa listy z pogróżkami 
do p-ezydenla. Treści tych listów nie oglo-zono. 
Jak  mówią, Phelpspalm cr stracił w ostatnich 
czasach m iljun  dolarów-



„NOW Y D ZIENNIK '* poniedziałek' 13 stycznia

Zwycięstwo
„W arszawski D ziennik N arodow y1* otrąbił 

zwycięstwo. Statystyka sporządzona w Kaliezu, 
wykazuje, że w r. 1935 równocześnie z ubytkiem  
przedsiębiorstw  żydowskich zaznaczył się 
wzrost przedsiębiorstw  chrześcijańskich, przy- 
czem np. sklepów żydowskich ubyło 10 proc., 
a chrześcijańskich przybyło 15 proc- W stra- 
ganiaretw ie liczba straganiarzy polskich zwięk­
szyła o 20 proc., zaś straganiarzy  żydowskich 
spadla o 11 proc. To wszystko w jednym  roku, 
w jednem  mieście.

N iezależnie od tej statystyki kalisko-cndeckicj 
Biuro Ekonom iczno • Statystyczne przy CKB. 
stwierdziło w r. 193-1 na zasadzie ankiety  obej­
mującej całą Polskę za w yjątkiem  województw 
zachodnich, że wśród drobnego kupiectwa- tj- 
na gospodarczo najsłabszym  odcinku handlu  Ży­
dzi stanowią przew ażającą większość, żc jednak 
równocześnie zaznacza się silna tendencja spad­
ku liczby sklepów  żydowskich, a natom iast 
wzrasta liczba sklepów nicżydowskich. W po­
rów naniu zaś ze stanem  z przed wojny liczba 
sklepów  nicżydow skich wzrosła o 5-10 proc w  
stosunku do stanu liczebnego z  r. 1913-

Cyfry te są bezsprzecznie wyrazem tego, że 
w społeczeństwie polskiem  i ukraińskiem  ist­
nieją dążności do zajęcia się handlem  i świad­
czą zarazem  i o tern, żc Żydzi z placówek drob­
nego handlu  bądźto są w ypierani, bądźto wy­
cofują się sami. Jednakże sąd o gospodarczej 
doniosłości tego zjawiska nie j t s t  możliwy bez 
szczegółowej analizy tych cyfr, a analiza taka 
nie da się narazie jeszcze przeprow adzić z b ra ­
ku  dalszego, należycie opracowanego m aterja- 
łu statystycznego-

Chodzi przedewszystkiem  o to, czy bezwzglę­
dny wzrost takich placówek w stosunku do o- 
gólnego stanu gospodarczego k ra ju  jest zjawis­
kiem  dodatniem  i  czy odpow iada on potrze­
bom gospodarczym. K ram arstw o nic jest tą  fo r­
m ą przedsiębiorczości, k tó ra  idzie z p rądem  o- 
gólnego rozwoju- W tym w ypadku ze stanowis­
ka ogólnego in teresu  gospodarczego mnożenie 
się placów ek drobnego handlu  je s t rzeczą w ąt­
pliwej wartości. W ażnem natom iast staje się 
zagadnienie co się siało z tem i jednostkam i, 
k tó re  z placówek dotychczas zajmowanych ze­
szły- Czy zajęły one inne placówki w gospodar­
ce społecznej, czy też wyemigrowały z kraju . 
Jeśli natom iast choćby tylko w części, ludzie ci 
pozostali zawodowo nieczynni lub bez żadnych 
źródeł zarobkow ania, to oznacza to  obciążenie 
gospodarki społecznej i stauow i zjawisko ujem ­
ne pod względem gospodarczym  i społecznym.

Zanim spraw y te  nie zostauą zbadane i u sta ­
lone, otrąbienie zwycięstwa jesi przedwczesne 
i jest jedynie dowodem tego, że racje dema- 
gogiczno - polityczne przew ażają nad racjam i 
gospodarczem u W statystyce kaliskiej uderza 
wzrost straganiarstw a. P rzy wzroście straganów  
chrześcijańskich o 20 proc., a spadku żydows­
kich o 11 proc., bezwzględny zwrost wynosi 
9 proc. Pod względem doniosłości gospodarczej 
jest to zjawisko nawskroś ujem ne i to z dwóch 
względów. Po pierwsze dlatego, żc slraganiar- 
stwo jest najniższą formą handlu, pozbawioną 
zazwyczaj zupełnie kapita łu , a skazaną na n a j­
cięższą konkurencję i najm niejsze zarobki, w 
naszych w arunkach uieraz takie, że znajdują się 
one na granicy żebractw a; po drugie zaś d la te­
go, że Żydzi, którzy wypadli ze straganiarstw a. 
reprezentują czynnik uiezdatny do emigracji 
i uiezdatny do żadnej innej pracy. (Duży od­
setek kobiet, brak kapitału  i b rak  przygotowa­
nia do em igracji). Następstwa tego faktu  m u­
szą być niekorzystne dla całości gospodarstwa 
; potocznego-

Ekononiisia endecki nie zajmuje się tą ostro- 
na problemu. In teresują go przyczyny tych 
przem ian, które widzi we wzroście nastrojów 
antyżydowskich wśród ogółu ludności. Zasługę 
obudzenia takich nastrojów  przypisuje Obozo- 
wi Narodowem u. „Nasza to działalność, nasza 
propaganda antyżydowska, 6zorzone przez nas 
argum euty, rozpowszechniane przez nas ulotki, 
złożone z narodowców posterunki przed skle- 
parni żydowskimi, inform ujące o istn ieniu  ana­
logicznych firm  polskich i td. są przyczyną le­
go, że publiczność polska coraz więcej się od 
handlu żydowskiego odwraca**...

Znam ienne wyznanie- Jeśli jednak przyczyną 
takich przem ian jest w istocie bo jkot Żydów 
(jrzez społeczeństwo polskie, to k to  uświadomi

Mołotow o polityce zagranicznej ZSRR. — „Majaczenia 
aneksyjne" monarchistów polskich

Moskwa, 12. 1. PA T. P rem je r MolotoW w y­
głosił na  wczorajszem posiedzeniu p lenum  CSK. 
ŻSKR. obszerne przem ów ienie, w któreru  p o ru ­
szył ni. in. spraw y po lityk i zagranicznej.

N a w stępie Mołotow stw ierdził, iż w roku  ub. 
stosunki Związku Sowieckiego 2. innerni k ra ja ­
m i naogół rozw ijały się norm alnie.

Rząd sowiecki, podobnie jak  rządy kilku in ­
nych państw , przywiązywał dużą wagę do za­
warcia pak tu  wzajem nej pcm ocy we wschodniej 
E uropie, jednakże pak t ten n ie  doszedł do 
skutku. Podkreśliw szy znaczenie paktów  wza­
jem nej pomocy, zaw artych przez Sowiety z 
F rancją i Czechosłowacją, M ołotow wspomniał
0 wizycie E dena w Moskwie, zaznaczając, że ro 
zmowy z m inistrem  angielskim  stw ierdziły, iż 
n ie istnieje żadna sprzeczność interesów  mię­
dzy Sowietami i W ielką B ry tan ją  w zasadni­

czych zagadnieniach polityki m iędzynarodo­
wej. Istn ieją więc założenia, sprzyjające rozwo­
jowi stosunków  angielsko • sowieckich

Z erw anie stosunków z Urugw ajem  nastą ­
piło, zdauiem  M olotowa, pod presją reakcjoni­
stów brazylijskich, a naw et pewnych reakcjo ­
nistów europejskich.

Rząd sowiecki pragnąłby polepszyć stosunki 
z Niemcami, jednak n ie  zależy to tylko od So­
w ietów, ale również i od Niemiec. D otychczas 
rząd n iem iecki nie uczynił żadnej próby, aby  
w yrzec  się planów zaborczych w  stosunku  do  
Z u ią zku  Sowieckiego, w ykreślonych w  książce 
kanclerza H itlera p. t.: „M ein K am p f c. Rząd  
n iem iecki m ilczeniem  potw ierdza, że program  
kanclerza H itlera pozostaje w  m ocy.

Propaganda niem iecka, zm ierzająca do zabo­
ru obcych ziem, znalazła zw olenników  poza 
granicam i N ie itiec . Znaleźli się w sąsiedniej Pol 
sce ludzie, k tó rzy  śpiew ają unisono z kap ita łem  
niemieckim. Ludzie w  rodzaju p, S tadnickiego
1 panów z „ C iusu ' majaczą w  prasie po lskiej o 
tn e k s ji pew nych tery toriów  sowieckich, Podob 
ne fantazje n ie  są również obce pewnym  ele­
m entom  w Fin]andji.

W  aresyunych  słowach M ołotow  atakuje  
N iem cy za przygotowania w ojskow e, dowodząc, 
iż stanowią one niebezpieczeństw o dla Zw iąz­
ku  Sowieckiego i  innych  państw . Nad Czecho­
słowacją, która nie m oże zagrażać żadnem u ze  
swych sąsiadów, zebrały się czarne chm ury fa ­
szyzm u niem ieckiego.

Polityka, n iem iecka jest pełna sprzeczności. 
Prow adząc % jednej s trony  kurs antysowieeki 
polityki zagranicznej, Niemcy udzieliły Sowie­
tem  200 lńiljonów  Mk. k redy tu  na  5 la t, a o- 
becnie zaproponow ały Sowietom nowe kredyty  
jeszcze poważniejsze na term in  10 lat. Nie od­
mówiliśmy i nie odmawiamy zbadania tej p ro ­
pozycji rządu niem ieckiego —  oświadczy! Mo­

łotow.
Om awiając stosunki japońsko  r sowieckie, 

M ołotow p n y p o m in ą , żc najw ażniejsza sp ra­
wa, a m ianow icie zaw arcie p ak tu  nieagresji, n ie 
została rozw iązana. Japon ja  uchyla się ud p ro ­
pozycji zawarcia tego pak tu , przedstaw ionej 
przez rząd sowiecki p rzed  trzem a la ty . Jest 
to podejrzane postępow anie, Z drugiej strony  
bowiem nieprzerw anie zdarzają się w ypadk’ p o ­
gwałcenia granic sowieckich przez oddziały ja- 
pońsko * m andżurskie. Pół roku  tem u p rzed ­
stawiliśm y Japon ji p ro jek t stw orzenia m iesza­
nych kom isyj sowiecko - m andżurskich, cefem 
zlidwidowania zatargów  granicznycm . Jednak  
dotychczas rząd japoński n ie  udzielił nan, odpo 
wiedzi na ten  p ro jek t. M ołotow ataku je  jap o ń ­
skie koła wojskowe, zarzucając im, iż rozm yśl­
nie wywołują zatargi graniczne. Igranie z o g ­
niem wzdłuż granic sowieckich n a  Dalekim

schodzie trw a nieprzerw anie. Japońska par- 
tja  wojskowa usiłuje zbliżyć się do naszych g ra­

nic, zarówno bezpośrednio, jak  i przez nasze 
tery to r ja.

T e fakty, ja k  również wiadom ości o zaw arciu 
uk ładu  wojskowego między Japon ją  i N iem ­
cami zmuszają rząd sowiecki do należytego zor 
eanizow ania swej obrony zarówno na  w schod­
nich jak  i na zachodnich’ granicach kraju- K o­
niecznem  jest więc znaczne zwiększenc budżetu  
wojsk-owegp.

Stanowisko w ielkich m ocarstw  w spraw ie a- 
bisyńskiej, zdaniem  M olotowa, da 6ię w ytłum a­
czyć przedew szystkiem  stopniem  zainterew w a- 
r,ia w spraw ie wzm ocnienia potęgi kolonjalnej 
Wioch. Sowiety nic chcą popierać, im perjalizm u 

i dlatego bronią  niepodległości Abisynji.
Liga N arodów  nie  uczyniła nic, aby wojnie 

tf j, zapobiec. N ie m ożna jed n ak  n ie  uwzględ­
nić fak tu , że Liga N arodów  przeszkadzała tym, 
k tó rzy  chcieli pom óc napastnikow i. Z tezo 
p u nk tu  w idzenia należy rozpotryw ać udział So 
w ietów w decyzjach Ligi Narodów , dotyczących 
w ojny włosko « abisyńskiej.

M ołotow tw ierdzi, iż państw a im perialistycz­
ne, k tó re  chcą wywołać nową w ojnę, w yjdą na 
tem jaknajgorzej- Nie jest wykluczona taka sy ­
tuacja, że rachuby im perialistycznych k lik  na 
w ierność mas ludowych mogą runąć  w  n a jb a r­
dziej nieoczekiw anym  m om encie. D la nas, bo l­
szewików, tego rodzaju dążenia mas ludowych 
nie są trudne do zrozumienia- Ci zaś, którzy 
myślą, że zdołają przez w ojnę obalić rząd so­
wiecki i przyw rócić panow anie kap ita łu  i ob­
szarników  w Sowietach mylą się, albowiem dzi­
siaj Związek Sowiecki m a dostateczne siły, aby 
obalić p róby  aneksji i rozbioru.

Przem ów ienie Mołotowa zakończyło się owa- 
cią na cześć m arszałka W oroszyłowa i Stalina.

Krakowiana -  sędzią okrę­
gowym w Haifie

Teł Awiw, 12.1- (Pal-K or) Znany adw okat dr. 
Menacheiu Du-nkclblum m ianowany został sę­
dzią okręgowym w Hajfie- J e s t  to pierwsza od 
szeregu lat nom inacja Żyda na wyższe stano­
wisko sądowe w północnym  okręgu Palestyny.

Dr. D unkelblum , urodzony w roku 1891 w 
K rakow ie, ukończył wydział prawa Uniwersy­
tetu  Jagiellońskiego. Po wojnie wyjechał z Ho- 
landji w r. 1920 z kom isją Sjouistyczną do P a ­
lestyny, gdzie osiadł na stałe, obejiąjijąc stano­
wisko adw okata w Teł Awiw.

to społeczeństwo o dalszych następstw ach, o za­
n ikan iu  siły podatkow ej kupiectw a żydowskie­
go, o spadku jego siły konsum pcyjnej i wresz­
cie o tern, że w ypieranie Żydów z dotychcza­
sowych placówek bez otw arcia dla nich możli­
wości znalezienia innych zajęć, doprowadza 
tych Żydów do pauperyzacji, obciążającej ca­
łość gospodarstwa społecznego?!

Ale to jest właśnie typowe dla akcji żydożer- 
czej, upraw ianej przez endecję, że pozbawiona 
jest wszelkiej refleksji i krytycyzm u.

DR. LUDW IK O BERLńEN D ER.

NARESZCIE ŚNIEG W ZAKOPANEM
Zakopane, 12.1. (St-) Po dwutygodniowej 

odwilży nastąp iło  w uocy z soboty na  niedzielę 
obniżenie tem pera tu ry , dzięki czemu padający 
deszcz zamieni! się w śnieg, k tó rv  gruba w ar­
stwą pokrył Zakopane i okolice. Dziś pojawiły 
się na ulicach sanki, przyczeru śnieg pada w dal­
szym ciągu, stw arzając dobre w arunki dla n a r­
ciarzy.

•  * •

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przew idyw any przebieg pogody do w ieczora 

dnia 13 bm .' zachm urzenie zm ienne, m iejsca­
m i p rzelo tne opady, zwłaszcza na wschodzie. Po 
nocnych przym rozkach, w ciągu dnia  tem p era­
tu ra  nieco powyżej zera, w górach lekki mróz. 
Słabnące w iatry z k ierunków  zachodnich.

—— oOo------

NA WZÓR BIROBIDŻANU.
Paryż, 12.1. PAT. Havas donoJi z Moskwy, 

że cen tralny  kom itet wykonawczy ZSRR za­
m ierza wytworzyć autonom iczny obwód cyga­
nów  na wzór autonom icznej prow incji żydow­
skiej B irobidżan. Liczba cyganów w ZSRR wy­
nosi 61-000.
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Zrazi nie pójdą do „Parlamentu"
fco*mowa z członkiem Waad Haleumi, p w Abr. Almaliah

( K orespondencja własna „Nowego D ziennika")
Saloniki w styczniu.

W tych dniach pełnych niepokoju, musiał na 
kilka tygodni rozstać się z JFaleslyną jeden z 
najlepszych i najbardziej poważanych działaczy 
jiszuwu, p- A braham  Alm aliah, członcik Waad 
Haleum i, radny m iasta Jerozolim y i prezydent 
icrozolimskiej ^m in y  żydowskiej, jeden  z naj­
bardziej znanych bojownikow o praw a żydows­
kie w Palestynie. IN a całym żydowskim świecie 
obchodzi się wszak obecnie Jubileusz 15-leoia 
K cren H aje-oJu , a p. A braham  Alm aliah na- 
rówuii z innym i wybitnymi przedstaw icielam i ji- 
asuwu, wybrał się do krajów  djaspory , by nieść 
swym braciom  pozdrow ienie z ojczystej ziemi i 
wzmocnić w ich sercach odwagę, wytrwałość i 
ofiarność.

Nazwisko Alm aliaha jest dobrze znane we 
■wszystkich żydowskich skupieniach, a wsławiło 
się ono ostatnio jeszcze bardziej w związku z 
niebezpieczeństwem  pow ołania do życia Rady 
Ustawodawczej.

P . Almaliah przybył na polskim  statku  „K o­
ściuszko", i wysiadł w pierwszym porcie em o- 
pejskim , w Salonikach. W ciągu dłuższej roz­
mowy, jaką  miałem sposobność odbyć z wysłan­
nikiem  jiszuwu, zdołałem  dowiedzieć się o ca­
łym szeregu ważnych szczegółów, tyczących się 
przedewszystkiem  stanowi: ka Arabów i nastro ­
jów wśród nich panujących. Alm aliah bowiem 
jest jednym  z najw ytraw niejszych znawców a- 
rabskiego problem u, posiada cały szereg przy­
jaciół arabskich, a zażyłe stosunki łączą go na­
wet z M uftim  jerozolim skim  i z prezydentem  
m iasta, Raghobem Naszaszibi-

—  Jakie  P an  odniósł wrażenie z wizyty u 
Wysokiego Kom isarza?

 W kolach przywódców żydowskich —  od
powiada p. A lm aliah — od pewnego czasu wie­
dziano, że Wysoki K om isarz uparł się na punk­
cie Rady Ustawodawczej, k tó re j realizację u- 
waża za swój święty obowiązek- Egzekutywa Sjo- 
nistyczna i W aad H aleum i rozpoczęły szeroką 
akcję we wszystkich kierunkach, jeszcze na p a ­
rę tygodni przed naszą wizytą u Wysokiego 
Komioarza, dążąc do unicestw ienia, względnie 
do odroczenia tego planu na la t kilka. W biu­
rach Egzekutywy i W aad H aleum i codziennie 
prawie spotykaliśm y prof. Weizmanna., który 
zachowywał się chłodno i godnie — na ostatnim  
Kongresie sjonistycznym  przewidywał już kolo­
salne trudności — pracując niezm ordow anie 
przez długie godziny, czasami do późnej nocy- 
P rzez cały ten czas był w stałym kontakcie z 
Londynem.

W ie P an  też zapew ne, że do W ysokiego K o­
m isarza zaproszono 5-ciu przedstaw icieli jiszu­
wu: W eizm anna, Czertoka i Ben G uriona z ra­

mienia Agencji Żydowskiej, Ben Ctvi i  ja  re ­
prezentow aliśm y Waad Hal. umi. W czasie n a ­
szej rozmowy, każdy mógł łatwo zauważyć, że 
Wysoki Kom isarz walczy wszystkiemi siłami o 
„parlam ent". Mówił kategorycznie, że tak  a tak 
brzm i jego plan, na który  uzyskał już aprobatę 
rządu londyńskiego- Żydzi nie powinn* gc od­
rzucie, on bowiem gw arantuje podstawowe za­
sady Żydowskiej Siedziby Narodow ej. Nigdy nie 
zapomnę, z jakiem  uczuciem gouności i tak tu  
odpowiedział Weizmann jasno, logicznie, a jed ­
nak  ostro. Nasz prezydent okazał się w ytraw ­
nym praw nikiem , człowiekiem szczegółowo oh- 
znajom ionym  z praw em  m iędzynarouow em  i z 
wszystkiemi dodatkow em i artykułam i, tyczące- 
ini się zobowiązań brytyjskich w Palestynie. 
W eizmann, jak  wiadomo, zasadniczo i kategory­
cznie cały p lan  odrzucił, a cala jego postawa 
świadczyła o tern niezbicie, że żydzi do „p arla ­
m entu1* nie pójdą- K rótko i węzłowato.

Ja  osobiście nie mogłem nad sobą zapanować- 
Z byt bolesny był to cios, tem bardziej, iż ja  dob ■ 
r z t  wiedziałem, a to z pierwszego źródła, jaki 
Jest prawdziwy stosunek Arabów do Rady U- 
stawodawczej. Mam wrażenie, iż niezawodnie 
znajdujem y się w obliczu niebezpieczeństwa, je ­
stem  jednak  przekonany, że nie będzie ono dla 
nas grezne, naskutek wiaśnie naszego postano 
wienia, by w żadnym w ypadku nie uczestniczyć 
w t jm  „p a rlam en cie" .. Będziemy go bojkoto­
wać, nie chcemy mieć i  nim nic wspólnego- Po- 
zatem  odniosłem  jeszcze inne w rażenie: Wysoki 
K om isarz zrozumiał, że uchwala nieuezestnicze- 
n i t  w Radzie Ustawodawczej zapadła na K on­
gresie Sjonistycznym i na A sefat H aniw charim , 
że uchwały tej nie zmieni się, chyba że zwołana 
zostanie specjalna sesja K ongresu sjonistyczne- 
gc. To zaś Bpewnością jest nie w smak londyń­
skim kołom rządowym, k tóre  doskonale rozu­
m ieją, że n a  takiej sesji i wógóle na żadnem 
zgrom adzeniu, niestety nie padną żadne kom ­
plem enty pod adresem  władzy m andatow ej i jej 
stosunku do nas Żydów, jej wiernych przyja­
ciół i sprzym ierzeńców.

—  Jak  się to staio, że prasa arabska m iała 
wcześniej niż inna, dokładne i szczegółowe in ­

form acje o planie Wysokiego Komisarza?
—  Jest to napraw dę pytanie, na k tó re  do 

dziś dnia nie mamy żadnej logicznej odpow ie­
dzi. Jestem  przekonany, że ani Wysoki Kom i­
sarz, ani sekretarz p. Mills, a spewnością żaden 
z tych 5-ciu żydowskich przedstaw icieli, niczego 
nikom u nie zdradzili. Wedle mego zdania, po­
sądzić można o to raczej k ilku  urzędników  pa­
lestyńskich rządu, którzy nigdy nie zaliczali się 
do naszych przyjaciół, lecz raczej sympatyzowa­

li z Arcabam i i z ią „m istyczną orjen talist^ką , 
k tó ra  jest ostatnim  krzykiem  m odj wśroo an­
gielskich uizędników  koionjalnych- Jeden  z nich 
zapewne, przygotow ując rap o rt dla rządu lon 
dy oskiego, wysiał równocześnie kop ję  do organu 
M uftięgo „Al Liw a” , k tóry  pierwszy mial w ia­
domości o planach, rozmowach i rokowaniach. 
Mówię to z uczuciem bólu, ale niestety nie man 
innej odpowiedzi dla wytłum aczenia „tajników 1 
arabskiej prasy.

 A jaką odpowiedź P an  daje swoim arabs­
k im  przyjaciołom ?

— W życiu codzietmem łączą mnie zbyt blis­
kie stosunki z przywódcam i p ar tyj arabskich, 
k tórzy  są typowymi, bezwstydnym i krzykacza­
mi- W moich dyskusjach z nim i odpowiedź ino- 
ja, jaką im daje, jest omal ta  sama, co odpo 
wiedź nasza, dana rządowi brytyjskiem u

Nie m ożem y w Palestynie bawić się 
w demokracją, opartą na zasadach w ięk­
szości i m niejszości■ K tóż jest bardziej 
dem okratyczny od żydowskiego nar o- 
du? A  jednak zasady większości i m niej­
szości w Palestynie są dla nar nie do 
przyjecęia, aloowiem Palestyna nie na­
leży ty tko  do tych  400.000 tam tejszych  
Żydów , ale do całego żydowskiego na­
rodu, do m iljonów  naszych braci, roz­
sianych po świecie. Pozatem  Palestyna  
budowana, jest dziś przez naród ży ­
dow ski n ie tylko  ze  wzglądu na po litycz­
ne ambicje, lecz także na zasadzie spra­
wiedliwości i ludzkości, k tóre  stoją w y­
że j od fałszyw ie zrozum ianej dem okra­
cji- To jest wiaśnie p u n k t ciężkości ca­
łego problem u.

Do moich arabskich przyjaciół — ostatnio w 
czasie uroczystych świąt m uzułm ańskich spę­
dziłem wśród nich długie godziny —  powiadani: 
Jak  nie wstydzicie się giosić, iż naród arabski 
chce parlam entu? Czemże ja, tak samo urodzo­
ny w tym  k ra ju  jak  ty, różnię się od ciebie? 
Naw et dla arabskiego języka, ja  swojeini licz- 
nem i książkami arabskicm i zdziałałem  więcej, 
niż n iejeden Arab w Palestynie. A jak  wyglą­
dałoby dziś wasze życie bez Żydów, bez naszych 
pieniędzy i bez naszych wysiłków? Ty sam 

wszak mi przyznałeś (chodzi tu  o wybitnego 
przywódcę arabskiego) że „Bóg jest wielki, ja 
istotnie wzŁ ogaciłem się na żydowskiej em igra­
cji1*. A twoi bracia? A cały twój naród? Więc 
jakiem  prawem  mówisz o dem okracji?-.. Chyba 
—  niecb mnie Bóg nic skara  —  chyba że szii- 
kasz: jeszcze nowych stanow isk, większych do­
chodów, k tó -ę  w ypełr iłyby twoje i tak już na- 
pchpne kieszenie, ciężko zapracowanym  groszem 
żydowskim..-44

—  Lecz mimo wszystko —  kończy p- Alma 
liah — miejmy nadzieję, że znajdzie się jakieś 
wyjście w spraw ie tego poronionego pomysłu 
R ady Ustawodawczej’ w Palestynie.

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika

a r k a d j u s z  a w e r c z e n k o

Kontrola 
przemysłowa

Jednym  z kam ieni węgielnych przyszłego ra ­
ju  I I I  M iędzynarodówki jest t. zw. kontro la 
przemysłowa.

L itera t zasiadł właśnie do b iurka, gdy za­
m eldowano mu:

— Robotnicy przyszl.
— Niech wejdą. Czego sobie życzycie, towa­

rzysze?
— My z kon tro li przem ysłow ej- Delegaci-..
—  Z kontro li?  Nad jakim  przem ysłem ?
  N ad waszym.
—  A cóż ja n.am  za przemysł? Piszę opo­

w iadania, feljetony... Tu żadna kontro la nie­
możliwa.

  Tak wy uważacie, towarzyszu! Jesteśm y
delegatam i rady robotników  drukarsk ich  i m u­
simy waszą pracę skontrolow ać.

—  Wybaczcie, towarzysze-., jak chcecie p rze­
prowadzić tę kontro lę?

—  Zwyczajnie- Siądziem so lie  obok was i . 
Cóż tam m acie do p sania?

—  Jeszcze nie wiem; żaden tem at jeszcze mi 
nie w padł do głowy.

—  A, no to pomyślcie sobie
—  Oczywiście, jak  wyjdzi scie.
—  Niema tak dobrze, nic weźmiesz nas ua 

taki stary  kawał! Już teraz namyślajcie się!
— Ależ ja  nie mogę się skoncentrow ać, gdy 

dwie, że tak powiem, obee fizjognom je...
— No, no, liczcie się ze słowami, towarzyszu'- 

Nie jesteśm y nijakie obce fizjognom je, tylko 
delegaci robotnicze; kon tro li przemysłowej! 
Więc?...

— Go: „w ięc41.'
—  N am yślajcie się szybko!
—  Czy n ie  możecie pojąć, że każda p raca 

twórcza jest, że tak  powiem, intym ną spraw ą.-
— T erefere! Widzicie, właśnie tych „im ym - 

nych“ już teraz nie będzie więcej! Wszystko 
musi być otw arte i, jak  się należy pod kon­
trolą!

L ite ra t zaczął namyślać się.
—  Cóż wy tam tak długo kom binujecie, towa­

rzyszu?

— Nie przeszkadzajcie mi, zastanawiam  się 
nad tem atem .

— To i dobrze. Byle, uważacie, prędko... tió 
już gotow? My tu  właśnie poto, żeby przyuwa- 
żać, czy się czasu nie m arnuje, a więc prędzej, 
prędzej !...

K ontrola przemysłowa obesrwowała ciekawie 
i bez żenady tw aiz literata- Ten skrobał się w 
głowę, pogwizdywał zcicha, zerkał przez okno- 
Wreszcie podskoczył i ryknął z rozpaczą:

— Czy nie rozumiecie, do cholery, że czło­
wiek nie może myśleć, jak  dwie pary  oczu ga­
pią się na niego, jak  krow a a a  m alowane 
w rota?!!!!

Delegaci spojrzeli ua siebie znacząco:
—  Już zameldujemy o tem , kom u potrza!
K ontro la  przemysłowa w stała i głęboko do­

tkn ięta , opuściła pokoi, tupiąc bucioram i.
Przypisek au tora: Zr dawnych dobrych cza­

sów podobne powiastki kończyły się muiejwię- 
cej tak:

„...w t>m momencie lite ra t obudził się. zlany 
zimnym potem

N iestety n ie  mogę tak zakończyć: jesteśm y 
wprawdzie zlani zimnym potem , już od wielu 
lat, lecz dotącl nie przebudziliśmy się-.-
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Dalszą ser ją dekretów 
uchwaliła Rada Ministrów

Jak  już pokrótce donieśliśm y dnia 11-go brn- 
odbyło się pod przew odnictw em  p. p rem jera  
M arjana Kośoiałkowskiego posiedzenie Rady 
m inistrów.

Po załatwieniu kilku spraw , związanych z koń 
cowym okresem  dekretow ym , Rada m inistrów  
uchwaliła p ro jek t dekre tu  P rezydenta  Rzeczy­
pospolitej w sprawie zm iany ordynacji p oda t­
kowej.

P rak tyka wykazała, że obowiązująca ordy­
nacja podatkow a zawiera liczne wady i braki, 
usunięcie których jest rzeczą konieczną. Wady 
te polegają z jednej s trony  na zbytniem  skom­
plikow aniu n iek tórych  przepisów, dotyczących 
upraw nień płatniczych, z drugiej strony na zbyt 
niem ograniczeniu kom petencji władz skarbo­
wych 2-ej instancji ze szkodą dla spraw nej dzia­
łalności tych władz. N adto redakcja n iektórych 
przepisów  pozostawiała wiele do życzenia, po­
w odując z powodu wadliwej konstrukcji w ątpli­
wości natu ry  in terp re tacy jnej.

W szczególności koniecznem  okazało się usu­
nięcie z ordynacji podatkow ej lub zm iana tych 
przepisów, k tó re  obarczyły władze lub p ła tn i­
ków zbędną form alnością, a nic konkretnego 
ani jednej, ani drugiej s tron ie  wzamian nie da­
wały- N astępnie koniecznem  się okazało w pro­
wadzenie takich nowych przepisów, k tóreby  u- 
możliwiły władzom skarbowym  zorganizowanie 
w pewnych poszczególnych wypadkach poboru 
należności podatkow ych przy współudziale 
władz i organizacyj poza organam i skarbowem i 
oraz umożliwiły interesow anym  płatnikom  uisz­
czenie należności podatkow ych w sposób dla 
Ł-eli dogodniejszy. Projektow any dekret braki 
te w znacznej części usuwa.

W dalszym ciągu obrad Rada m inistrów  przy- 
jęła p ro jek t dekre tu  P rezydenta Rzeczypospo­
litej w sprawie uregulowania stosunków w prze­
myśle naftowym-

D ekret ten przeprow adza nowelizację ustawy 
z dnia 18 marca 1932 r- celem projektow anego 
dekretu  jest w yrównanie braków , k tó re  się u- 
jawnialy w toku wykonywania omawianej u- 
stawy.

Żkolei Rada m inistrów  uchwaliła zaopinjowa- 
ny już przez kom isję podatkow ą org. społeczno- 
gospodarczy p ro jek t dek re tu  Prezydenta Rze­
czypospolitej o podatku  od nieruchom ości, p ro ­
jek t dekretu  Prezydenta  Rzeczypospolitej o roz­
budowie m iast, wreszcie p ro jek t dek re tu  P re ­
zydenta Rzeczypospolitej w spraw ie zmiany u- 
etawy o m onopolu zapałczanym , k tó ry  stworzy 
podstawę dla zmniejszenia podatku od zapalni­
czek.

Pozatem  R ada m inistrów  przyjęła p ro jek t 
dekre tu  P rezydenta Rzeczypospolitej o zmianie 
przepisów o kosztach sądowych. Dotychczas m i­
nistrowi sprawiedliwości służyło prawo um arza­
nia kosztów sądowych w granicach do 1.00C zło­
tych. P ro jek t dekre tu  daje m inistrow i spraw ie­
dliwości możność um arzania oraz rozkładania 
na ra ty  i odraczania zapłaty zaległych w postę-

Z  sali koncertowej
Dawid Ojstrach

Drugi z rzędu  koncert artystów  z Rasji so­
wieckiej zaznajom ił nas z doskonałym  młodym 
skrzypkiem  O jstrachem , również laureatem , 
k tóry  tu  zeszłego sezonu (pod moją nieobec­
ność) występował. N iezręcznie ułożona część 
pierwsza program u, z dwiema przeróbkam i u- 
tworów lirycznych W olfa i Schumana między 

sonatą T artin iego (na szczęście nie T rille  du 
diable, lecz drugą, ładniejszą), „La Folia** Co- 
relliego w interesującym  i poważnym  przekom- 
ponow aniu K reislera —- nie pozwoliła odrazu z 
całą ścisłością zorjentow ać się w ocenie te j gry. 
D opiero wykonanie te j ostatniej kom pozycji i 
cała druga część program u w ykazały doskonale 
walory aztuki skrzypcowej O jstracha. Stw ierdź­
my od iazu : in terpretacy jn ie  nie stał koncert 
M endelsohna w dwóch pierwszych częściach 
na wyżynie i nie dorównał w ykonaniu przez 
T em iankę; okazało się, że m anifestujący się 
żywo tem peram ent O jstracha czai się jakby 
skrępow any pew ną sztuczną klasycznością i na-

pow aniu cywilnem, a należnych Skarbowi p ań ­
stwa kosztów sądowych, jeżeli ściągnięcie ich 
byłoby połączone z niew spótm iernem i tru d n o ­
ściami-

D alej R ada m inistrów  uchwaliła p ro jek t de­
k re tu  o ulgach w spłacie zobowiązań spółdziel­
ni rolniczo - handlowych i ich central handlo­
wych. ;

D ekret ten ma a a  celu danie spółdzielniom  
rolniczo - handlowym  możności uporządkow a­
nia spiaty  swoich zobowiązań przez zawarcie u- 
k ładu  z w ierzycielam i na w arunkach łagodniej­
szych, niż to przew iduje prawo o norm alnem  
postępow aniu układowem

Z dobrodziejstw dekretu  uddłużeniowego 
skorzysta około 280 do 30(3 spółdzielni rolniczo- 
haradiowych, wykazujących zobowiązań wobec 
wierzycieli na sumę 46 m iljonów  złotych- W 
tern najpoważniejsze zobowiązania skoncentro­
wane są w państwowym  Banku Rolnym, Cen­
tra lnej Kasie Spółek Rolniczych, w Banku 
Związku Spółek Zarobkow ych, w kom unalnych 
kasach oszczędności i w cen tralach  handlowych 
spółdzielni- P ian  oddłużenia w zasadzie p rze­
widywać będzie orzłożenie spłaty zobowiązań 
spółdzielni rolniczo handlow ych na okres lat 
widywać będzie rozłożenie spłaty zobowiązań 
i wysokości oprocentow ania, przyczem  suma 
odpisów, k tórych dokonać ma Państw ow y Bank 
Rolny, mieścić się będzie w ram ach funduszu 
oddłużenia.

W reszcie rada m inistrów  przyjęła p ro jek t de­
k re tu  czasowemu obniżeniu składek za ubezpie­
czenie em erytalne robotników  i pracowników 
umysłowych, oraz za ubezpieczenie od w ypad­
ków i chorób zawodowych Celem dekre tu  jest 
czasowe obniżenie obciążeń społeczno - ubezpie­
czeniowych przez przejściowe zm niejszenie przy 
musowej kapita lizacji, dokonyw anej przez ubez­
pieczenia społeczne na rzecz zwiększenia bez­
pośredniej i natychm iastow ej konsumeji.

Zm iany poziom u składek społeczno - ubez­
pieczeniowych, w prowadzane przez dekret, m a­
ją  ch arak te r posunięcia doraźnego, przytem  de­
k re t nie narusza obecnej s tru k tu ry  ubezpieczeń 
społecznych. Oszczędności, k tó re  z tego tytułu 
w ynikają dla pracow ników  i życia gospodar­
czego, wyniosą około 30 m iljonów  złotych ro­
cznie.

W końcu rada m inistrów  uchwaliła p ro jek t de­
k re tu , dotyczącego zm iany ustawy o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia. Na mocy lego 
dek re tu  stw orzona zostanie podstawa do obni 
żenią wysokości odsetek zwłoki w zabezpiecze­
niu na w ypadek bezrobocia do norm , obow ią­
zujących w ubezpieczeniach społecznych-

Zm niejszenie wymiaru składek em erytalnych 
ubezpieczeń społecznych dla pracowników um y­
słowych wynosi z 8 na 6.5 proc., dla robo tn i­
ków, zatrudnionych w górnictw ie, stawka wyno­
si 4.8 proc-, dla pozostałych grup robotniczych 
4-2 procent.

łożył sobie niepotrzebnie pę ta  wolnych temip, 
uieoo jednostajnych, nie będących tu  właśnie 
na miejscu. N atom iast poza tym koncertem  gra 
młodego koncertan ta  wykazała pierw szorzęd­
ne zalety techniczne, zwłaszcza doskonałą p ra ­
wą rękę, ze znakom item  spicatto  w górnej czę­
ści smyczka, czystą i bardzo pewną intonację, 
dużo rozm achu w ciepłym i jędrnym  tonie oraz 

w ybitną m uzykalność widoczną również w opa­
now aniu nowszych utw orów  wykonanych z 
w ielkim  smakiem i przejęciem , szczególnie Szy­
m anowskiego i A rcbrona. B raw urą w irtuozow ­
ska O jstrachera działa bardzo świeżo, im pul­
sywnie i  wywołała szczery entuzjazm  licznie 
zgrom adzonej publiczności.

M łodziutki akom pam iator W. Topilin  okazał 
się bardzo dobrym  pianistą, k tó ry  niekiedy ty l­
ko przykryw ał wielką silą słabsze z na tn ry  
brzm ienie skrzypiec.

W edle zapew nień D yrekcji koncertow ej dwa 
dalsze koncerty  tej im prezy cyklicznej, a to p ia ­
nisty Gdnzhurga i  śpiewaczki M artakow ej s ta ­
nowić m ają dalsze coraz wyższe szczeble sztuki 
odtw órczej. Zobaczymy! Dr, A p te .

TO  I  OW O

iestam ent na wizytówce
Czy m ożna spisać testam ent na wizytówce? 

A zwłaszcza, gdy chodzi o legat pieniężny, czy 
tekst jego na wizytówce jest praw om ocny: 

Spraw ę opartą  na tern tle m iał do rozstrzyr 
gnięcia sąd  w iedeński. Chodziło o to, iż gene­
ralny  dyrek to r zakładów przem ysłowych Bob­
iera, raź. F r. Heissig, zapisał przed śmiercią 
p ielęgniarce z lecznicy sumę 25.000 szylingów- 
P ielęgniarka, n iejaka G reta Goerling, pełniła 
swe lunkcje  przy łożu chorego dyrek tora w 
ciągu kilku  tygodni. Chory n ie  chciał słyszeć 
o swojej rodzinie, z k tó rą  pozostaw ał w złych 
stosunkach, przyw iązał się do pielęgniarki, i 
obiecał, iż ze względu na okazywaną m u se r­
deczność, zapisze Jej większą sumę. Na tydzień 
przed śm iercią napisał dyr- Heissig na odw rot­
nej stronie wizytówki tych kilka słów:

„Życzeniem  m ojem  jest, aby panna G reta 
Goerling otrzym ała po zgonie moim 25.000 szy­
lingów. W  nocy z 7 na 8 m aja 1935 r-“ .

Na pierwszej s tron ie  wizytówki, tam  gdzie 
w ydrukow ane jest nazwisko, postawił chory li­
tery  „m. p. ‘. \Vłożył następnie k artę  do koper­
ty, zalepił ją , wypisał własnoręcznie adres i 
wręczył pielęgniarce-

P o  zgonie inżyniera, co nastąpiło 14 m aja, 
przystąpili krew ni jego do podziału m ajątku, 
odmówili jednak  pannie GoerJing wypłaty zapi­
sanej na jej dobro sumy 25.000 szylingów. Ich 
zdaniem  legat był nieważny, albowiem testa­
m ent nie miał podpisu własnoręcznego testato- 
ra, a wylitografow ane nazwisko nie może za­
stąpić podpisu.

bąd orzekł, po zbadaniu świadków, iż w da­
nym  w ypadku podpis własnoręczny nie był ko­
nieczny ze względu na okoliczności, w jakich 
się to odbyło W ychodząc z  tego założenia sąd 
przysądził pielęgniarce zapisaną na je j rzecy 
sumę. .

miasto bez kominów
Miasto Mason City, w stan ie  Oregoa, St. 

Zjedn-, jest jedynem  m iastem , n ie  posiadającem  
zupełnie kominów. Miasto to, liczące około 8.000 
mieszkańców, powstało niedawno w związku 
z  budową olbrzym iej elektrow ni w Gr. Ćóulec. 
Wzsystkie domy w Mason City są ogrzewane 
elektrycznie, niem a w niem  ani jednej kuchni 
gaozwej, ani temLardziej węglowej- Energjo e- 
lcktryczna ogrzewa i  oświetla całe m iasto. Mia­
sto zostało Specjalnie budow ane dla badań do­
świadczalnych nad rentow nością oraz regulacją 
obciążenia elektrow ni. Dzięki dogodnym  wa­
runkom  instalacyjnym , oraz prow adzonej na 
szeroką skalę propagandzie, wszystkie okoliczne 
osiedla i ferm y są niem al całkowicie zelek tr’.-- 
fikow ane.
Dziecko utonęło 
w kadzi z pierzem

Zupełnie nieprawdopodobny wypadek zdarzył 
się na pewnej fermie rolniczej w  Ameryce.

Na podwórzu, otaczające-n dworek, w którym 
mieszkali farmerzy, młode małżeństwo z rocznem 
dzieckiem, skubało właśnie pierze. Do olbrzymiej 
kadzi zs3 pano cale worki pierza, które miało je­
szcze być przebrane i oczyszczone.

W pewnej chwili gdy na podwórzu nie było ni­
kogo, wgramolił się na kant kadzi roczny synek 
farmerów. Mały w pewnej chwili stracił równo­
wagę i wpadł do karyta, wypełnionego po brzegi 
miekkiem pierzem.

Malec wpadł taik nieszczęśliwie, że główką od­
razu utonął w  miękkkiem pierzu, które przygłuszy 
ło plącz dziecka.

Kiedy po pewnym czasie ojciec dziecka zajrzał 
do kadzi, znalazł dziecko m artw e. Utonęło w 
pierzu.
Nadzw yczajny wzrost liczby 
małżeństw w  Angin

P rasa londyńska zaznacza wprost rekordow y 
wzrost liczby m ałżeństw  nietylko w stolicy, ale 
i w  prow incjonalnych m iastach Anglji-

W sam  dzień Nowego R oku zarejestrow ano 
w jednym  tylko Londynie nie m niej niż 12.000 
m ałżeństw. I w tygodniu przedświątecznym  licz­
ba związków m ałżeńskich wynosiła 1200 dzien- 

Nadzwyczajny ten  w zrost liczby małżeństw 
prasa londyńska przypisuje popraw ie stosunków 
gospodarczych w Anglji, nowożeńcy bowiem 
rek ru tu ją  się przeważnie z pośród robotników 
fabrycznych, urzędników , oficjalistów  pryw at­
nych i zastępców policji- 

To samo zjawisko pow tarza «ię na  teren ie  ca­
łej W ielkiej B ry tan ji.
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Przegląd prasy 
Lin Ja podziału

„Gazeta P olska“ zam ieszcza na  naczelnem  
m iejscu znam ienny a rtyku ł pod pow yższym  ty ­
tu łem , stanowiący credo polityczne obozu pił- 
sudczyków  w obecnej sytuacji weum ątrznej pań­
stwa. C harakterystyczne są zwłaszcza kry tyczne  
uwagi pod adresem  konserw atyw nych donieda- 
wna przyjaciół obozu. Oto najistotniejsza część 
artyku łu:

W psychice w ielu ludzi, p retendujących do 
w spółtw orzenia losów k ra ju  powstało następu­
jące przekonanie: O kres 1926— 1935 był okre­
sem wyjątkowym , k tórego istnienie w Polsce 
zawdzięczamy całkowicie i wyłącznie osobie 
M arszałka Piłsudskiego. Był to w ięc okres n ie­
norm alny. N oim alna zaś Polska m usi być in ­
na. Jaka.' Jedyna inna Pclska, jaką znam y z 
doświadczenia jest to Polska z przed r. 1926 —  
i niezbyt logicznie lecz całkowicie na tu ra ln ie

wszyscy, którzy nie w ierzą w trw ałość Polski 
pom ajowej —  poczynają mówić i działać tak, 
jakby wrócić miała Polska przedm ajow a. To 
przekonanie nie jest nigdzie przedstaw iane ja ­
sno. C harakteryzuje się jak  ak to r, rozm aicie. 
.Najczęściej jest uszm inkowane na dostojnego, 
pełnego szlachetności jegomościa, k tó ry  wyty­
ka błędy niedojrzałym . T riok polityczny w yglą­
da wtedy,- jak następuje: „B udżet by! deficyto­
wy, to oburzające —  wobec tego trzeba żeby 
W itos dostał a7*inestję. Rolnictw o upada —  w o­
bec tego trzeba zwinąć K artuską Berezę. Nasz 
bilans handlow y wygląda n iedobrze —  wobec 
tego trzeba usunąć m in istra  M ichałowskiego. 
M iljon dzieci nie może się dostać do szkół pow­
szechnych —  wobec tego należy zm ienić usta­
wę o wyższych uczelniach44 ...To n i^  są parado­
ksy. T ak  właśnie się dzieje. B iorąc asum pt z 
Idędów istotnych lub urojonych, jak ie  popeł­
niły gabinety lub adm inistracja w okresie rzą­
dów M arszalka Piłsudskiego —  wysuwa się de­
zyderaty, zm ierzające do zm iany zasadniczego 
k ierunku polityki pom ajowej.

K to głosi te  hasła ? N ie jest to  dom ena żadne- 
~go ugrupow ania społecznego, żadnej g rupy  w  
łonie dawnego obozu pom ajowego. Niem a wła­
ściwie różnic m iędzy tonem  oświadczeń praw i­
cowego księcia Janusza Radziwiłła i  radykali* 
żującego senatora Felicjana Lechmiokiego. W 
„Czasie14 i  pism ach, nazyw ających się „ rad y ­
kalnemu", znajdujem y n ieraz  te  same argum en­
ty i te same zw roty. L in ja  podziału n ie  hiegnie 
tu  bowiem w edle koncepcji politycznych. 
Dzielić poczyna ludzi zgoła inaczej —  wedle 
ich wiary i charak te ru . Są w  Polsce ci, co wie­
rzą, że w r. 1926 strącona została nazawsze do 
grobn Polska sta ra , Polska przedrozbiorow a, 
P olska szlachecka, pełna gwarów i swarów, sa­
m owoli i nieodpow iedzialności, frakcji i fakcji, 
bezsilna choć hałaśliw a i buńczuczna. I  są w 
Polsce ci, co nie wierzą, aby m ożna było rzą­
dzić tym  krajem  bez schlebiania egoizmom 
klasowym  i stanow ym , bez „czapki i papki44, 
bez demagogji i zjednyw ania sobie k resek  —  
niegdyś re toryką o rów ności szlacheckiej, dziś 
re to ryką  na tem at „św iata pracy44. Są ci, co 
wierzą, że m ożna prow adzić dalej dzieło przez 
Filsudskiego rozpoczęte i są ci —  k tó rzy  są­
dzą, że gdy Go zabrakło  —  dzieło to u legnie li­
kwidacji, a tylko jedni sądzą, że lepiej będzie 
zlikwidować je  „na praw o44, a inn i, że lepiej 
je zlikwidować „na lewo44.

I tu  biec poczyna dzisiaj istotna lin ja podzia­
łu... stopniowo, powoli, stale —  owa lin ja po­
działu staw ać się będzie, jak  wododział, coraz 
bardziej rozstrzygającą o przyszłych losach P o l­
ski. I wcześniej, czy później po jednej stronic 
barykady znajdą się ci wszyscy, k tó rzy  zechcą 
likwidować P o ’skę pom ajową, po  drugiej —  ci, 
k tórzy  zechcą ją  u trw alać, wzmacniać, dalej 
w górę dźwigać.

Sądzimy, że nadchodzi dziś dzień, w którym  
w arto, aby każdy uczynił rachunek  sum ienia, 
aby przed samym sobą odpowiedział uczciwie 
t,a pytanie, czy chce jednego, czy drugiego, 
czy wierzy, czy też zwątpił?

My zaś, to znaczy ci wszyscy, k tó rzy  już ra­
chunek sum ienia zrobili i odpow iedzieli sobie, 
żo sprzeciwią się próbie cofnięcia Polski do cza 
sów przedm ajcw ych z całą decyzją i z całą de-

O statnie wiadomości z Paryża wskazują, że 
g ab in e tó w  p. Lavala grozi nowe niebezpieczeń­
stwo i jak zwykle, znowu ze strony radykałów. 
Tylko tym razem niebezpieczeństw o zmienia 
oblicze, sta je  się bardziej skrystalizow ane.

D nia 19 stycznia odbędą się bowiem wybory 
przewodniczącego p a rtji radykałów. W zależ­
ności od tego, pod czyjern kierow nictw em  znaj­
dzie się najsilniejsze w Izbie deputow anych 
stronnictw o, m oże ono -wystąpić hardziej zwar­
cie za rządem , lub przeciw niem u. W arto przeto 
zważyć szanse, gdyż gra toczy się o n ielada staw 
kę, o by t, lub upadek  rządu, k tó ry  do tąd  sta­
wiał zwycięsko czoło wszelkim burzom  p arla ­
m entarnym .

P a rtja  radykalna, jak  w iele innych stronnictw  
francuskich, me posiada zw artej organizacji w 
k ra ju , a przecież jest od szeregu la t najsilniej- 
s?,em stronnictw em . R adykali bowiem grupują 
w swych szeregach średnio zam ożne warstwy 
m ieszczaństwa, farm erów  i sporo inteligencji. 
W ogólnie zam ożnem  społeczeństwie fraucu- 
skiem  przewaizu właśnie owa średnia hurżuazja, 
k tó ra  zasilała szeregi um iarkow anie radykal­
ne. Radlkalizin bow iem  tych w arstw  jest b a r­
dziej polityczny, aniżeli społeczny. Je s t rzeczą 
oczywistą, że sto jąc na prawem  skrzydle lewicy, 
radykali albo sam i tworzą rządy, albo jako 
stronnictw o w Izbie najsilniejsze, posiadają w 
każdym  niem al gabinecie swoich m inistrów , 

f  ak t ten  n ie  przeszkadza wszelako członkom  
klubu  radykalnego głosować według swego wła­
snego widzimisię,, co się zwie wolnością sum ie­
n ia  politycznego,

Skutek jest taki, że bardzo często rządy, ata- 
kow ane przez radykałów , wychodzą z  waiki 
zwycięsko, dzięki głosom pewnej grupy rady­
kałów. T rudno bowiem, aby liczebnie siltt e 
«lronnictw c n ie  m iało swych odłamów. W ięc i 
radykali posiadają lewicę, centrum  i  praw icę. 
Każdy z tych odłamów posiada swego przyw ód­
cę i w owych błogich czasach, gdy p. Chau- 
temps nie był skom prom itow any w aferze Sta­
wiskiego, a p. D aladier nie miał za sobą krw a­
wych dni 6 lutego 1934 na P lacu Zgody, pairtją 
radykalną rządziła zgodnie najwyższa tró jca: 
H errio t, Chautem ps, D aladier, przyezem zwy­
k le  jeden  był m inistrem , drugi przew odniczą­
cym partji, a trzeci kandydatem  na jedno lub 
drugie stanowisko, pozostając w rezerwie.

A tak połączonych stronnictw  lewicy udał się 
w zupełności podczas wyborów w m aju 1924 r. 
S ter rządów znalazł się w rękach H errio ta . So­
cjaliści p rzyrzekli życzliwie poparcie, nie wcho­
dząc do gabinetu ze względów zasadniczych. 
Prezydentem  F rancji był wówczas A le^andre 
M illerand, k tóry  k a rje rę  polityczną rozpoczął 
w szeregach socjalistów (jak tyłu innych poli­
tyków francuskich, B riand, B arthou, Laval itd .i 
a wreszcie znalazł się na sk rajnej praw icy. Tego 
lewica nie mogła mu przebaczyć. P rem jer Her-

Z RUCHU W YDAW NICZEGO.
„SKOROWIDZ BANKÓW AKC., KAS OSZCZĘ­

DNOŚCI I SPÓŁDZIELNI KREDYTOWYCH 
ORAZ SPIS URZĘDÓW POCZTOWYCH W  POL 
SCE*‘ na rok 1936, rocznik VII. w opracowaniu 
S tefana S tanisław a K wiatkowskiego, opuścił już 
p rasę . Skorodz ten zaw iera oprócz instylucyj, za­
w artych w  tytule, jeszcze sp is nolarjuszy w edług 
najnowszego przydziału i bardzo w ażny dział o 
w ekslu i czeku z  dokładnemu w zoram i tychże, 
o iaz  tabelę dzielników procentow ych i opłaty 
stemplowe. Obecnie s tw arza  on całość jako podrę

winniśmy już chyba swój glos ostrzeżenia pod­
nieść i powiedzieć wyraźnie, żc walka z nami

 ..............   ]-\o -J - . r» T V  r» fi ’ ̂  os-

ani jednego ak tu  państwowego do podpisu p ra ­
wicowemu prezydentow i. Nie było rady. A!e- 
Sander M illerand m usiał opuścić Pałac Elizej­
ski. Lewica trium fow ała. P . H errio t s ta l się bn- 
żyszczem mais. ,

Ale już w dwa la ta  później przekonał się, że 
łaska mas jest zm ienna, że te masy posiadają 
wiele krytycyzm u. Gdy w r. 1926 fran k  zaczął 
gwałtownie spadać, gdy panika ogarnęła k ra j, 
gdy w ucieczce od własnej w aluty płacono już 
za dolara 50 i 60 franków , rządy zaczęły się 
sk lauiać gwałtownie k u  prawicy, k tó ra  jedna 
mogła przyw rócić zaufanie do własnego pienią­
dza, zatam ow ać jego ucieczkę zagranicę i p rze­
prowadzić uzdrow ienie finansow e Francji. Wów 
czas p. H errio t, przew odniczący Izby deputo­
wanych, zszedł ze swego stolca, połączył się z 
starym i kom batan tam i p a rtji i p o raź  ostatni 
usiłował ratow ać owoce zwycięstwa wyborczego 
z p rzed  dwóch la l. Raz jeszcze uchwycił rządy 
—  na dwa dn: tylko. Masy paryskie wdzierały 
się już do Pałacu Burbońskiego. Miały dość 
eksperym entow ania na  w alucie. P . H errio t 
skapitulow ał, ale p rzez lu lka dni i  nocy przed 
utw orzeniem  gabinetu przez Raym onda Poinca­
re przemyśla! i przeżył tyle, że wszedł do tw o­
rzącego się gabinetu  i odtąd  d a tu je  się jego 
powolny m arsz na praw e skrzydło p a rtji rady­
kalnej. 1  "

W ięc p. H errio t przew odzi skrydłu prawem u, 
bezbarw ny Chautem ps środkowi, zaś m łody, 
pełen tem peram entu  i anim uszu bojowego p. 
D aladier skrzydłu lewem u parrtji radykalnej. 
K to z nich zostanie przew odniczącym  partji?  
H errio t jest urzędującym  m inistrem , nie wolno 
m u więc kandydow ać w myśl regulam inu p a r­
tji. Jego ustąp ien ie  z rządu  poto , aby kandydo­
wać na przewodniczącego p artji, jest mało praw 
dopodobne. Tem  więcej, że przecież p. H errio t 
niedaw no przew odnictw o stronnictw a porzu­
cił. Senator Chautem ps, mimo pozornej reh a­
bilitacji, czuje się jeszcze niepew nie po skan­
dalu Stawiskiego; woli pTzeto pozostać jeszcze 
w zaciszu. Zresztą kandydatury  starszych panów 
z senatu na p rezyden tu rę  p a rtji nie są w m o­
dzie. Pozostaje zatem  najbadziej poważna k a n ­
dydatura  p. D aladier. A to  dla rządów  p- Lava- 
!a oznacza perspektyw y jaknajgorsze. W m o­
m entach szczególnie drażliwych idebat parla­
m entarnych, au to ry te t wodza p a rtji m a, mimo 
„wolności sumienia politycznego44 panów rady­
kałów, duże znaczenie. A p. D aladier n ie  zali­
cza się do przyjaciół gabinetn p. Lavala.

N iespodzianki nie są oczywiście wykluczone 
podczas takich  wyborów prezydjalnych. R ady­
kali rozporządzają bowiem wielu innem i zna­
mienitemu jednostkam i, niespodzianie przeto 
m oże wypłynąć kandydatu ra  um iarkow ana, ze 
środka p artji, dajm y na to  i skupić na sobie 
większość głosów. Ale to już stoi poza wszel­
kiemu obliczeniami.

cznik inform acyjny fachowy dla instytucyj finan­
sowych, przemysłowych i  handlow ych. T reść  Sko 
rowidza została  opracow ana bardzo skrupulatnie, 
na podstaw ie m ateria łu  czerpanego ze źródeł mia 
rodajnych. Uwzględniono najnowszy podział spól 
dzielni. Skorowidz w inien się  znajdow ać na b iu r­
ku każdego urzędnika bankowego, ozy też przed­
sięb io rstw a przem ysłow ego  lub  han d ló w , gdyż 
w obecnem ułożeniu treśc i oddaje nieocenione 
w prost usługi, zaoszczędzając w iele czasu, przy  
niepotrzebnem w ertow aniu różnych skorowidzów. 
Z aw iera około 3000 inform acyj o  instytucjach o 
charakterze bankowym, zrzeszonych w  związkach 
rewizyjnych a podpadających ścisłej kontroli. In ­
stytucje niezrzeszone nie posiadają odpowiednich 

oznaczeń. Adres w ydaw cy: S tefan Stanisław '
E-wiMkn-wwk' T tvów. lii T r i lrń s k a  7.

rio t oświadczy! patetycznie, że nie przedłoży ’A l  Th.
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Wiadomości z kraju
PO LSK I BOKSER, KTÓRY OPARŁ SIĘ 
LOUISOW I.

Wśród polskich bokserów zawodowych w A- 
mcryce wybija się ostatnio coraz bardziej Adolf 
W iater- W cihgu swej kró tk iej karjery  roze- 
grał on 23 spotkania, odnosząc aż 20 zwycięstw. 
Sensacją jest niewątpliw ie, że W iater walczył 
m- in. w końcu 1934 roku ze słynnym  obecnie 
m urzynem  Louisem, przegryw ając z nim jedynie 
na punkty i to po 10-cio rundow ej walce.

ŚW IRK STAJE SIĘ SŁAWNY ZAGRANICĄ.
Niekoronowany nasz „kró l k. o" ślązak 

Świrk z IKB. jest już niezwykle popularny za­
granicą. W pismach niem ieckich, czeskich i wę­
gierskich znalazły się o nim wzmianki, jako o 
bokserze, k tó r y -  nokautu je przeciwników ich 
własnemi rękawicami, siła bowiem jego uderze­
nia jest lak wielka, że nawet poprzez gardę 
jest skuteczna.

W YPADEK PO LSK ICH  ŁYŻW IARZY.
Onegdaj reprezentacyjni łyżwiarze nasi: Ne- 

hringowa, K albarczyk i Lisiecki, pozbawieni m o­
żności tren ingu  w W arszawie —  udali się do 
Włoch, gdzie na jednej z glinianek rozpoczęli 
próbną jazdę- E ksperym ent o mało co n ie  za­
kończył się tragicznie. W pewnej chwili cienka 
powłoka lodu pękła i łyżwiarze znaleźli się w 
wodzie. Dzięki szybkiej pomocy kilku przygod­
nych widzów — w ypadek zakończył się szczę 
śliwie jedynie kąpielą.

DRUGIE N IEPO W O D ZEN IE W IENER E. V. 
W PRADZE

Drugi mecz, jak i rozegrali hokeiści W iener 
Eislauf - V ere:nu w Pradze, przyniósł im  p o ­
nowną porażkę, tym razem  z R apidem , w sto­
sunku 3:0  (0:0 1:0 2 :0 ) , Mecz ten  należał do 
cyklu rozgrywek o p u h ar europejski.

E. K. E. W iedeń  —  T elephon  Club B ukareszt 
ó 0 (1:0 2 0 3 :0 ). Mecz o p u h a r  Europy.

W  pierw szym  dn iu  m iędzypaństwowego me. 
.'zii w jeździe szybkiej na lodzie m iędzy A ustiją  
a W ęgrami, rozgryw anym  w Budapeszcie, .500 
m. wygrał W aznlek (A) w 44.8 aek. p rzed  Vio- 
ccm (W) 45.4 i R cidlem  (A) 46 sek.

PU IIA R DAVISA BEZ UDZIAŁU W ŁOCHÓW
W tegorocznych rozgryw kach tenisowych o 

puhar D a 'ri»a n ie  wezmą udziału W iochy —  
'a k  postanow iła w łoska Federacja  Tenisowa.

Włoskie związki aportow e, jalk wiemy, zerw a­
ły stosunki z państw am i uczestniczącem i w sank 
'łjech antywłoskich, tem więc t łu m a ^ y  się de­
cyzja w łoskiej Federacji Tenisow ej.

SPRZĘT NARCIARSKI Z NORW EGJI
W dniu wczorajszym nadszedł do K rakowa 

transport sprzętu  narciarskiego, sprow adzone­
go z N orwegjt przez PZN  za kw otę 4 tys. zl. 
W śród naibytego sprzętu  zw racają szczególną 
uwagę doskonale biegówki i skokówki.

U JPE ST I ZWYCIĘŻA R EPR . TU RCJI
W K onstantynopolu  odbył się m ecz p iłkarsk i 

pomiędzy znaną drużyną węgierską U jpesti, a 
leprezcntacją T urcji. Zwyciężyli W ęgrzy w sto­
sunku 2 :1 .

TELGJA B IJE  IIO LA N D JĘ W TEN ISIE
W Brukseli rozegrany został mecz tenisowy w 

hali pomiędzy Bclgją a H olandją. Zwyciężyła 
Uelgja w stosunku 6:3.

WIADOMOŚCI LEKKOATLETYCZNE.
Doroczne walne zgrom adzenie Polskiego 

Związku Lekkoatletycznego wyznaczone zostało 
na dzień 29 lutego i 1 m arca do Warsazwy.

W ram ach zimowych przedolim pijskich przy­
gotowań naszych lekkoatletów  P . Zw- Lekko­
atletyczny organizuje w dniach  od 20 bm- do 1 
lutego obóz treningow y dla skoczków i m io ta­
czy. Obóz odbędzie się w ośrokdu W. F . w To- 
runiu pod  k ierunkiem  tren e ra  Cejzika- Do o- 
bozu wyznaczono: Sznajdra, Luckhansa, Moroń- 
czyka, Plawczyka, Siedleckiego, Lokajekiego, 
T ilgnera oraz Heljasza.

Obóz dla biegaczy odbędzie się w końcu lu ­
tego w C entralnym  Inst. W. F. pod kierunkiem  
Petkicwicza.

FRY ZJERZY  ŻĄDAJĄ O PO D ATKOW ANIA 
ŻYLETEK!

Cechy fryzjerskie w W arszawie w ystąpiły do 
wiadz z charakterystycznym  projektem , k tó ry  
ich zdaniem ma polepszyć sytuację zawodową- 
Fryzjerzy domagają 6ię wprowadzenia specjal­
nego podatku  od żyletek, co zm niejszyłoby 
liczbę osób obchodzących się hez pomocy fryz­
jerów.

OPIECZĘTOW ANIE LOKALU PO  ALEJ 
SJÓN— LEW ICY W WARSZAWIE.

Władze bezpieczeństwa dokonały rewizji w 
lokalu Poalej Sjon lewicy w Warszawie przy 
ul- K arm elickiej 23, gdzie odbywał się zbioro­
wy odczyt. Zatrzym ano wszystkich obecnych w 
liczbie 111 osób. Około 100 osób zabrano do 
urzędu śledczego, ceelm spraw dzenia tożsam o­
ści. Lokal opieczętowano.

NAPAD NA PR O F. FAJANSA.
„W arszawski D ziennik N arodow y" donosi:
„O negdaj wydział m atem atyczno - p rzyrod­

niczy Un. J. K- większością jednego czy też 
dwóch głosów uchwalił przedstaw ić m inistrow i 
na profesora chemji fizycznej Żyda prof. Fa- 
jansa.

Wczoraj w południe prof. Fajans ozscał ob­
rzucony zgnileuii jajam i, gdy przed  donieim p ro ­
fesorskim , przy ul. Supińskiego wsiadał do sa­
m ochodu.

P ro f. Fajans był profesorem  uniw ersytetu 
w M onachjum. W swoim czasie n ie przyjął k a ­
tedry  w W arszawie, dokąd go zaproszono. N ie­
dawno został przez Tząd hitlerow ski pozbaw io­
ny katedry  w Niemczech44-

W IELKI PROCES FAŁSZERZY PIEN IĘD ZY  
W. GRUDZIĄDZU

P rzed  grudziądzkim  sądem  okręgowym przez 
trzy dni toczył się sensacyjny proces przeciwko 
J>«ndzie fałszerzy pieniędzy z  Łodzianinem  Bo­
lesławem Jarkiew iczem  na  czele. O prócz niego 
na ławie oskarżonych zasiadło 10 osób, w tej 
liczbie 6 kobiet. W śród oskarżonych znalazłc się 
cala rodzina: ojciec, m atka, syn i  córka Szy- 
miiczkowie z Gniewu. W iększość oskarżonych to 
starzy krym inaliści, k a ran i już za fałszerstwa, 
oszustwa i  kradzieże.

Teraz banda stanęła pod zarzutem  fałszowa­
nia i kolportow ania m onet, k tórem i w ub> roku 
zalała ona całe niem al Pom orze. Z inicjatywy 
„k ró la  fałszerzy" Boi. Jarkiew icza założono fa­

brykę fałszywych m onet w zagrodzie rolnika 
Szymiczka pod Gniewem. Drugą kryjów kę mieli 
fałszerze w dom u robotn ika Lewandowskiego 
przy u l. Spichrzowej w Grudziądzu- W yrabiali 
oni fałszywe m onety dwu, pięcio i  dziesięcio- 
zlotowe. W ielkie ilości puszczono .w obieg, 
co zwróciło uwagę policji i wreszcie, przy p o ­
mocy straży granicznej, udało się kryjów kę fa ł­
szerzy odnaleźć; cała banda w krótce znalazła 
się w więzieniu.

Zarówno w śledztwie, jak na rozpraw ie oskar 
żeni, 7 w yjątkiem  H eleny Jabłońskiej, do winy 
się nie przyznali, przewód sądowy jednak  nie­
zbicie wykazał ich winę. Wobec tego skazani zo­
stali: H enryka W ojciechowska, Boi. Jarkiew icz
1 H elena Jabłońska po 7 la t więzienia, W aler ja 
Jabłońska n a  3 i pół roku  więzienia, M ar,an  
W ojciechowski na 3 i pól r- więzienia i na do­
żywotnie umieszczenie w domu przymusowej 
pracy, W alenty, M arja i K arol Szymiczkowie 
oraz Franc- Lewandowski i Fel. Holcówna na
2 la ta  więzienia oraz O tylja Szymiczkówna na 
rok więzienia. P onad to  n iek tó rzy  skazani zo­
stali pozbawieni p raw  obywatelskich- Fałszerze, 
jako działający na szkodę skarbu państwa, nie 
skorzystają z am nestji.

STRZAŁY DO POCIĄGU PO D  WARSZAWĄ.
Przy przejeździe pociągu osobowego Nr. 1837, 

zdążającego z R em bertow a do Warszawy, przy  
lesie Rem bertow skim  nieznani osobnicy dali 
szereg strzałów do wagonów, wybijając szyby. 
Na szczęście n ik t nie został raniony.

Policja wszczęła energiczne dochodzenie.

62-LETNI ZIĘĆ OSKARŻONY O ZABÓJSTWO 
82-LETNIEGO TEŚCIA.

Na ławie oskarżonych przed  Sądem  Okręgo- 
wyn w W arszawie zasiadł 62-letni M arjan Mi- 
chnicki z Żyrardow a oskarżony o  zabójstwo 
swego 82-letniego teścia Łukasza Adamskiego. 
Podczas b ó jk i zięć tak  m ocno uderzył starca 
w głowę, że Adam ski doznał pęknięcia czaszki 
i zm arł po k ilku  godzinach,

O skarżony kategorycznie wyjpierał się winy, 
lecz żona jogo, a córka zm arłego złożyła ze­
znam  e obciążające stanowczo podsądnego i na 
zakończenie oświadczyła:

—  Proszę Sądu, ja  mam jeszcze prośbę..,
Sędzia- Jaką?
Św-: Ja  się wogóle tego m ęża chcę zrzec!
Sąd skazał M ichuidkiego na  3 lata więzienia, 

zm niejszając k arę  z am nestji o połowę.

H O K EIŚC I PR A G I ZW YCIĘŻAJĄ 
W IEDEŃCZYKÓW .

LTC. Praga — W iener E- \e r e in  W iedeń  5.0. 
Na sztucznem  lodowisku w Pradze odbył się 
mecz hokejowy pom iędzy powyższemi zespoła­
mi z cyklu rozgryw ek o puhar Europy. Mecz 
zakończył się Wysokiem zwycięstwem Czechów, 
którzy we wszystkich tercjach m ieli lekką p rze­
wagę. Gdyby nic doskonały bram karz Weis, po­
rażka w iedeńczyków mogłaby nyć o wiele wyż­
sza- Poza nnn wyróżnił się jeszcze Demmer, 
lecz nie znalazł on należytego poparcia u reszty 
kolegów, mimo, że na prawem  skrzydle grał 
K anadyjczyk Kelly. W drużynie LTC. na plan  
pierwszą' wybił się K anadyjczyk B ukna, oraz 
Tozicka. Bram ki zdobyli dla zwycięzców: Ma- 
ieck i K ucera po 2, Bukna 1.

SZTUCZNE LODOWISKO W KRYNICY.
Wedle wiadomości otrzym anych z Krynicy ma 

tam  w  niedalekiej przyszłości zostać zbudowane 
sztuczne lodowisko. W spraw ie tej odbyła się one- 
gaaj konferencja z fachowcami, k tórzy  ocenili mo­
żliw ości stw orzenia w  K rynicy sztucznego lodo­
w iska przy w ykorzystaniu gazu kw aso -  w ęglo­
wego o tem perturze 46 stopni. Budowa tak iego  to­
ru  miałaby kosztow ać kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych. Zarząd zdrojow iska zam ieT za  przeznaczyć 
na ten cel teren o rozm iarach 30 x 60 m. w  pobli­
żu starych łazienek. Gdyby projekt ten został zre­
alizowany, Krynica byłaby jedną z nielicznych w 
Uuropie górskich miejscowości klimatycznych, po­
siadających sztuczne lodowisko.

PIŁKARZE A N G LJI NA KONTYNENCIE.
Mecz piłkarski Anglja — A u strja  odbędzie 

się 9 maja- Angielski Związek P iłkarsk i posta­
nowił w roku  bieżącym  rozegrać dwa meczę

KRONIKA TELEGRAFICZNA

:— W G razu zawalił się trzypiętrow y budynek, 
mieszczący w sobie koszary arty lerji. Pom im o, 
iż wypadek zdarzył się w czasie, gdy żołnierze 
byli ua ćwiczeniach, jest wielu rannych-

—  W ostatnich dniach, w jednej z wiosek w, 
kolicy Bom baju, zarejestrow ano 45 zgonów na- 
skutek cpidem ji cholery. Epidem ja rozszerza 
się ua sąsiednie miejscowości.

—  Przebyw ający od la t k ilkunastu  w Ame­
ryce A ntoni hr. Potocki, obywiatel am erykański, 
ożenił się z m iljonerką tutejszą G lorją G riffiths

—  N apłynęły liczne skargi poszkodowanych 
w wielkiej aferze spekulacyjnej w Brukseli- We- 
dle dotychczasowych wyników śledztwa, nadu­
życia sięgają cyfry 16 m iłjouów  franków .

—  W pobliżu Bourg (F rancja  południow a) 
pociąg pospieszny Paryż—M edjolan, pędząc z 
szybkością 80 kim . na goozinę, wipadł na wielki 
kam ień, k tó ry  stoczył się na to r z pobliskiej 
skały. Lokom otywa wykoleiła się. W ypadku ł 
ludźm i nie było.

— Z Bogoiy w K olum ba donoszą, iż w depar­
tam encie N arino trzęsienie ziemi zniszczyło 
trzy wioski. W  żywiołowej k a tastro fie  utraciło  
życie 200 do 300 osób. N ajbardziej ucierpiała 
wioska La C horrera , w k tó re j pow stała głębo­
ka rozpadlina, pochłaniając żywcem przeszło 
100 osób.

—  W  du- 22 h’m. przyjeżdża do W arszawy 
ork iestra  symfoników berlińskich  pod  dyrekcją 
d r. W ilhelm a Furtw ąnglera.

na kontynencie. D nia 9 m aja i  A ustrią  w Wie 
dfiih i  Id  tnają g Bclgją & B w kseli-
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TOMASZ HUNI MORGAN

Badacz praw dziedziczności
Tomasz H unt Morgan, lau reat Nobla z za 

kresu m edycyny, jest w rzędzie odznaczonych 
tą nagrodą laureatów  zjawiskiem uiezwykłem 
Znamieniem jego wielkości jest przedewszyst- 
kiem umysł twórczy, k tó ry  wyznacza mu odręh 
aą pozycję w nauce. Lecz nadarem nie szukali­
byśmy cecii genjalności w biografji T. H . Mor 
gana Życie jego (podobnie, jak  życie wielu u- 
oaonycb, było ścieśnione do wymiarów pracow' 
ni i  b ibljoteki, stołu i mikroskoipu. Tam  spędził 
07 la t swego życia. W Nowym Yorku T- II. 
M organ sprawował do r. 1928 obowiązki p ro­
fesora zoologji eksperym entalnej uniw ersytetu  
Columbia. P rzed  7 laty powołano go do insty­
tu tu  W illiama K rekhoffa  w Pasadenie w Ka 
lifornji na stanow isko dyrektora- Pom ińm y jed ­
n ak  szczegóły biograficzne, a przejdźm y na te­
ren  badań n ad  dziedzicznością, gdzie objawił 
się i  zakw it! w nalej pełn i niepospolity ta len t 
M organa.

Dziedziczność- Żadne chyba zjawisko p rzy ­
rodnicze nie budziło od najdaw niejszych cza­
sów tak  powszechnego zainteresow ania, ja k  po­
dobieństwo dzieci do rodziców. Na czem się 
ono op iera?  Cóż za nieznana siła tworzy tajem ­
ny pom ost pom iędzy jednem  pokoleniem , a dru- 
giem, przekazując najdrobniejsze cechy wszyst­
kich przodków  potom stw u?

Dawniej przed poznaniem  kom órki, ja k  jed ­
nostki składow ej każdego organizm u, szukano 
przyczyny dziedziczności we krw i i w m leku 
m atki. R ychło się jednak  przekonano, w raz z 
pojmaniem budow y m ikroskopow ej organizmu, 
że podłożem  m aterja lnem  dziedziczności m u­
szą być

kom órk i rozrodcze: 
jaje i p lem nik, k tó re , łącząc się, w ytwarzają 
przyszły organizm  potom ny Wraz z wezyetkiemi 
jego cechami dziedzicznemu. Skoro więc tak  
jest, jasnem  sta je  się, że kom órki rozrodcze by­
ły siedliskiem wszystkich cech dziedzicznych, 
któro się potem  m iały uzew nętrznić we właści­
wościach organizm u potomnego-

P rzy  te j sposobności nastręczało  się jednak  
dość tru d n e  pytanie: w jak i Bposób mogą się po­
mieścić w m aleńkiej kom órce, posiadającej wy­
m iary kilku  tysięcznych części m ilim etra, n ie ­
zliczone zaczątki cech dziedzicznych ustro ju  ro ­
dzicielskiego? P rob lem  ten  w czasach D arw ina 
sprawiał uczonym dużo kłopotu . Sądzono, że 
wszystkie właściwości rodziców są pomieszczone 
w skończonej fcjrmie w kom órkach rozrodczych. 
Znaleźli się naw et tacy, którzy, oglądając pod 
m ikroskopem  plem niki ludzkie, widzieli zaro­
dek, o niezm iernie m ałych wymiarach, k tó ry  był 
już obdarzony wszystkiomi przyszlem i właści­
wościami ustroju-

Były to, oczywiście, fantazje. Organizm po­
tomny tworzy się z zespolenia dwu kom órek 
rozrodczych: m atk i i ojca i dziedziczy też ce­
chy obojga rodziców. T rudno zatem sądzić, aby 
właściwości dziedziczne, pomieszczone w ko­
mórkach rozrodczych jednego partnera , znaj­
dowały się tam w definityw nej form ie. Trzeba 
raczej przypuścić, że znajdują  się one w postaci 
niew ykształconych jeszcze zaczątków cech dzie­
dzicznych, czyli t- zw. genów. Siedliskiem ich 
nie jest cała kom órka rozrodcza, lecz tylko ją ­
dro kom órki, k tó re  na czas podziałn przybiera 
postać drobnych nitek , pływających w proto- 
plazm ie kom órki, t. w ,

chrom osom ów •
Według teo rji Boveri‘ego chrom osom y 6ą w k o ­
mórce wlaściwem siedliskiem  genów, czyli za­
czątków cech dziedzicznych w stan ie  p ierw ot­
nym-

W iadomą jest rzeczą, że każdy organizm  po­
siada niezliczoną liczbę cech dziedzicznych. 

Przedew szystkiem  cechy gatunku, potem  cechy

indywidualne. N ajdrobniejsza z nich ma swój 
początek w genie, a są ich m iljardy w każdej 
komórce- Przypuśćm y, że Boveri ma rację, że 
istotnie wszystkie geny pomieszczone są w chro­
mosomach; lecz kom órka zawiera tylko kilka 
chromosomów, n. p. kom órka ludzka 24, gdzie 
jest zatem  siedlisko, w obrębie tych niewielu 
chromosomów, tak olbrzymiej liczby zaczątków 
cech dziedzicznych?

Nad tern właśnie zagadnieniem , k tóre nosi 
nazwę

geografji chromosomów, 
pracow ał T. H- Morgan. Tak samo, jak  na m a­
pie  globu ziemskiego można umieścić szereg 
punktów , odpow iadających poszczególnym miej 
acowościom, tak też i chromosomy można po­
dzielić na  szereg pól, z k iorych każde odpo­
wiada pewnej właściwości dziedzicznej, akurat 
w tym  punkcie, a nie w innym, usadowionej.

Punkiem  wyjścia teorji M organa byty bada­
nia n ad  dziedziczeniem płci u pewnego gatunku 
mszyc (t. zw. fiioksera), prowadzone jeszcze 
przed  wojną. Mszyce te są słynnym  szkodni­
kiem  w innic i charak teryzują  się tern, że w 
lecie sk ładają jaja, z k tórych lęgną się bez za­
płodnienia same samiczki, a dopiero pod je­
sień składają inne nieco jaja, troszkę mniejsze, 
z k tórych  lęgną się samce-

Badania m ikroskopowe obu tych gatunków  
jaj doprowadziły do odkrycia, że jaja, z  k tó ­
rych lęgną się samiczki, posiadają o 1 chrom o­
som  więcej, niż ja ja  drugiego rodzaju. Wiodło 
to  do wniosku, k tóry  potem  został w inny jesz­
cze sposób stw ierdzony, że płeć, jako cecha 
dziedziczna, posiada swoje siedlisko w pewnym 
nadliczbowym  chrom osom ie kom orni rozrod­
czej, k tó ry  je lli istnieje, to a jaja rozwija sio 
sam iczka, jeśli zaś nie, to samiec.

Dokładniejsze stud ja  nad geograf ją chrom o­
somów prow adził M organ na t- zw. muszce o- 
wooowej, k tó ra  jest ogrom nie płodna tak, że 
pokolenia szybko następują  po sobie i dają spo­
sobność do prow adzenia eksperym entów  n ad

dziedziczeniem. Jedna muszka składa 300 jaj 
i każde jajo  dojrzewa w przeciągu 10 — 14 dni 
w dojrzałą płciowo muszkę. Otóż n r  jajach m u ­
szki owocowej udało się M organowi i jego u- 
czniom stw ierdzić i zlokalizować

ukolo  400 cech dziedzicznych  
jak  n- p. barwy, odwłoka, długości skrzydełek 
i t-p., to jest wykazać, w którem  m iejscu chro­
mosomu właściwości te są zaw arte i dalej, k ie­
dy wystąpią, a kiedy nie.

M etodyka tych badań  była niezm iernie skom­
plikow ana, polegała na krzyżowaniu muszki o- 
wocowej z  m uchą dziką i porów nyw aniu w yni­
ków skrzyżowania z badaniam i m ikroskopowe- 
m i s truk tu ry  chromosomów. Tysiące poszcze­
gólnych badań  złożyły się na  ogólnie dziś przy­
jętą teorję Morgana, k tóra  wyznacza odpowied­
nie miejsce w chromosomie dla każdej cechy 
dziedzicznej i pozw ala przewidzieć wyniki krzy­
żowania osobników o różnych cechach dzie­
dzicznych-

B adaniam i swojemi zapłodnił M organ całe za­
stępy badaczy, którzy  rozwijał jego ideje. Dzię­
k i jego badaniom  nad  dziedziczeniem barw y 
oczu u bialoolkiej m uszki owocowej i czerwo- 
nookiej muchy dzikiej udało się n. p. uczniowi 
jego, W ilsonowi, wyjaśnić sposób dziedziczenia 
u  człowieka

daltonizm u,
t- j. ślepoty na barwy. Ogromnie też ciekawcm 
odkryciem  M organa jesi stw ierdzenie istnienia 
dziedzicznego czynnika śm ierci, k tóry  umiejsco­
wiony jest w chrom osom ie płci i w odpow ied­
nim zespole cech doprow adzić może do przed­
wczesnej śm ierci indywiduum. Ponadto  doko­
na! M organ olbrzym iej ilości innych ciekaw} eh 
badań i odkryć, o k tórych  z braku  miejsca 
wspominać tu  n ie  sposób-

W rzędzie wielkich badaczy dziedziczuości 
M organ n ie  m a dziś równych sobie; można go 
chyba tylko zestawić z wielkim  twórcą nauki o 
dziedziczuości, Janem  G rzegorzem  M endlem, 
genjalnym  m nichem  i botanikiem , k tó ry  w odo­
sobnieniu w opactw ie siwojem na Śląsku od­
k ry ł około r. 1865 pierwsze praw idła dziedzicz­
ności- F race te  były im pulsem  dla M organa do 
dalszych badań, k tóre , choć prow adzone inną 
drogą, są wspaniałem  uzupełnieniem  i kon ty ­
nuacją odkryć M endla.

Odpowiedzi redakcji
W IELB IC IEL PIĘK N A . Proszę myć twarz 

rano  gorącą wodą i m ydłem , a w ciągu dnia 
2—3 razy przem ywać wacikiem, zamaczanym 
w rozcieńczonej wodzie kolońskicj-

MŁODA SJONISTKA. Trudno odpowiedzieć, 
nie widząc, o co idzie- Sądzimy jednak, że zwy­
kła  maść borowa usunie tę dolegliwość.

Z. Z. 1) Proszę się zastosować do rad, udzie­
lonych wyżej „W ielbicielowi piękna"1- Ponadto  
wieczorem parów ka nad naczyniem z gorącą 
wodą i wyciśnięcie wągrów. — 2) W skazana 
elektryzacja nosa słabemi prądam i stalemi- — 
3) Proszę pudrow ać nos zasypką z tannoform em  
(za receptą).

V. P . L. 1) Pożądane byłoby noszenie pou- 
czoch gumowych- — 2) Można, o ile jest odpo­
w iednio dobrana; najlepiej od połowy ciąży. —
3) Sportów  radzim y nie uprawiać- —  W każ­
dej księgarni znajdzie Pani sporo wydawnictw 
te j treści.

ŻYDÓWKA Z DĘBNIK. Można zupełnie 
śmiało; jest to środek  tak samo dobry, a ponad­
to  smaczny.

SZCZERZE ZM ARTW IONY. Trzeba wygo- 
tować bieliznę, a także i  pościel; tak  samo przy­
dałaby się dezynfekcja ubrania. Ponad to  p u d er 
z  nafta liną lub 50-procentowa zasypka siarcza- 
na- Doskonale usługi oddaje bielizna jedw abna.

SFIN K S. 1) U m iejętnie, fachow o wykonywa­
ny m asaż tw arzy może to zm ienić. -— 2) N ajle­

piej wykona to lekarz-dentysta, m ający wyszko­
lenie chirurgiczne, a więc dentysta-operator.

CHRZANOWI ANKA. Sprawa wymaga zbada­
nia i  leczenia p rzez lekarza-ginekologa.

U- H . ABONENT Z STAROW IŚLNEJ. 1) Na- 
leży codziennie w cierać w skórę głowy, pooiię- 
dzy włosy, spirytus salicylowy, —  2) W skazane 
ćwiczenia gim nastyczne lub sporty, a nadto  od­
powiednia djeta: mało tłuszczów i niewiele sło­
dyczy, natom iast dużo jarzyn i  owoców.

CZYTELNICZKA CH. P a trz  „U . H. abonent 
z Starow iślnej1* pun k t 1.

EN KA. Trzeba przy pomocy alkoholom etru 
ustalić zaw artość alkoholu, by móc odpow ie­
dzieć na pytania, zaw arte w  liście.

BEN AMRAM- Poza silną wolą trudno  o le-. 
karstwo. Trzeba upraw iać sporty, gim nastykę, 
wogóle ciężką p racę fizyczną, k tó ra  wiedzie do 
zmęczenia fizycznego.

BEZRADNY GORLJCE. 1) i 2). Proszę się 
zastosować do rad, udzielonych wyżej „Z . Z-11 
pu n k t 1- — 3) Niema to nic wspólnego z ży ­
ciem  sekaualnem.

CZYTELNICZKA „SA - BE“. Przyczyną bywa 
najczęściej wzmożona pobudliwość nerwowa. 
Wskazane obfite zasypywanie dłoni kilka razy 
dziennie pudrrem z  tannoformem. W rozpaczliwych 
wypadkach naświetlenie dłoni promieniami Roent 
gena.



* „NOW Y D Z IE N N IK '4 poniedziałek 13 stycznia

INFORM ATOR PALESTYŃSKI
und red . Dra L“. Hoffmanna

J r k  wygląda obecna 
sytuacja certyfikatowa?

Jak  w iadom o, na oKres em igracyjny paździer­
nik 1935 —  m arzec 1936 przydzielił rząd pale­
styński 3.050 certyfikatów  Agencji Żydowskiej. 
O dnośnie do podziału tej kw oty przez Agencję 
Żydowską m iędzy poszczególne k ra je  przynió­
s ł '  prasa wiadomość, że dla Polski przeznaczo­
no 970 certyfikatów , dla Niemiec zaś 945. Z 
kwoty STO certyfikatów , przypadającej Polsce, 
przeznaczono 560 dla chaluców, 300 dla krew ­
nych, 110 dla rzem ieślników i kwalifikow anych 
robotników  zrzeszonych w związkach zawodo­
wych, jak  Cijonim Baalej iVT Ikcoa, Haowed, 
Baalej M lachr D atijim  i t. d. K w ota 3.050 cer­
tyfikatów  zaw iera ponadto  250 certyfikatów  
dia specjalistów przemysłowych, wzywanych i- 
m ienm e przez przemysłowców (palestyńskich. 
Duża część tych certyfikatów  przypadnie P o l­
sce, z tern jednak, że b iura  palestyńskie og ran i­
czone są przy ich przyznaw aniu listam i i nieu- 
nem i, zatw ierdzonem i przez Agencję Żydowską 
w porozum inniu ze  Związkiem Przem ysłow ­
ców w Palestynie. (Co się tyczy Niemie, to 
z cyfry 945 certyfikatów  645 przeznaczonych 
zostało dla chaluców, którzy w Niemczech prze­
bywali hachszarę, reszta zaś dla krew nych i 
zrzeszonych rękodzielników^.

Sytuacja, wobec jak iej znalazły się b iura p a ­
lestyńskie w Polsce jest ppecjalnie trudna- O ile 
dotychczas nigdy jeszcze nie były b iu ra  pale­
styńskie w m ożności zacpokojenia wszystkich 
kategoryj em igrantów , w szczególności zaś da­
wał się zawsze odczuwać wielki b rak  certyfi­
katów  dla fachowców i krew nych, to obecnie 
sprawa uległa jeszcze znacznem u pogorszeniu. 
Pogląd, jakoby i  uwagi na pogorszenie cię sy­
tuacji gospodarczej w Palestyn!, zm alał n ap ó r 
kandydatów  nu b iu ra  palestyńskie je s t całko­
wicie m ylny. Przcdew szyitk iem  organizacje 
chalucoue  m ają olbrzym ie rezerw y młodzieży, 
k tó ra  przemzla hachszarę i c-dd&nua jest przy­
gotowana do aliji i  w stosunku  do tych rzeiz 
kandydatów  na  wyjazd zm iana w arunków  go­
spodarczych w Palestynie nie m a żadnego zna 
czcnia i n ic  wpływa na ich zam iar wyjazdu. P o­
n ad to  n ie  liczą się zupełnie ze stanem  gospodar­
k i w Palestynie ci wszyscy krew ni, dla których 
nadeszły „ham laca '1 od rodzin  zamieszkałych 
w Palestynie, gdyż w przew ażającej ilości wy- 
t.adków krew ny palestyński starając  -de o ham 
laca ma zgóry upatrzone źródło u trzym ania 
względnie możność zagospodarow ania wzywa­
nego z Polski T ak  samo m niejwięcej ma się 
r- tc z  z rzerait ślnii ami, zrzeszonymi w związ­
kach zawodowych: d i  decyzję ich wyjazdu, po­
stanowionego oddawma i przygotowanego od 
dłuższego czasu, niem ają wpływu żadne ubocz­
ne ezynnil ’. W tej 4 ytuacji przy niezm ienionej, 
a raczej jeszcze zwiększonem zapotrzebow aniu 
na certyfikaty , a wobec w ybitnie zm niejszone­
go kontyngentu  certyfikatów , istn ie je  dla b iur 
palestyńskich tylko jeduo wyjście, to jest sta­
wianie kandydatom  większych wymagań w k ie ­
runku w ykształcenia zawodowego i  ideowego 
przygotowania i surowsza segregacja.- 

Szczególnie m usi ulec zm ianie sytuacja z t. 
zw. ham lacot. Na podstaw ie uchwały kongre­
su Agencja Żydowska będzie w przyszłości u- 
iL d a l  i tylko laJdej ilości ham lacot, ;iaka b ę ­
dzie odpowiadała każdorazow ej ilości certyfi­
katów  z te j kategorji. W ten  sposnh ulegną 
wkońcu likw idacji tysiące ham lacot, ze się tak  
wyrazimy, bez pokrycia certyfikatow ego. Z 
drugiej strony biura palestyńskie na  podstaw ie

przesłanych im instrukcyj będą. badały z całą 
skrupulatnością w arunki wzywanycl krew nych, 
a przedew tzystkiem  czy posiadają zawód odpo­
w iedni dla Palestyny, czy łączą ich faktycznie 
związk. pokrew ieństw a ze stałymi m ieszkańca­
m i Palestyny, oraz czy w ładają językiem hebraj 
skim.

V związku z tern co powiedzieliśmy wyżej, 
należy także na tem  m iejicu podkreślić, to, co 
biura palestyńskie przypom inają ustawicznie 
wszystkim kandydatom  do wyjazdu i  Starają­
cym się: nie wolno czymc jakichkolw iek przy­
gotowań do wyjazdu, nie likwidować zajęć za­
wodowych i  zarobkowych, a tak ie  psychicznie 
nie wolno „nastaw iać się na w yjazd'4, dopóki 
się nie ma zupełnej pewności, że się certy fi­
ka t otrzym a. Pewność tę nabyć m ożna tylko na 
podstaw ie oficjalnego, pisemnego zawiadom ie­
nia b iu ra  palestyńskiego o przyznaniu certy fi­
katu. Nie m ćją natom iast żadnego znaczenia 
przyrzeczenia dawane przez różne stowarzyszę- 
nia, organizacje, osoby pryw atne lub t. p. N a­
leży się wystrzegać przed wprow adzeniem  w 
błąd, co może się fa ta ln ie  odbić na przyszłości 
starającego się o wyjazd.

■iwe ograniczeń.a 
(kia kapitalistów i dr szot

Skrócenie okresu ważności certy fika tów  te j 
kutegorji

B rytyjkie B iuro Paszportow e w W arszawie 
zawiadom iło Wydział Palestyński, że począwszy 
cd  1 stycznia 1396 okrer ważności certyfikatów  
kategorjr A /I (.kapitaliotycznynh) zostaje skró­
cony do 3 miesięcy. Oznacza to  w praktyce, że 
certy fikat wydany np„ w dniu 1 stycznia 1936 
m usi być wykorzystany do dnia 31 m arca 1936 
i w tym  okresie m usi już em igrant przybyć do 
Palestyny. Dotychczasowa prak tyka  przew idy­
wała, że certy fika t był ważny jeden rok  od 
chwili wydania, ponadto  zaś o ile przed upły­
wem roku  podjęto  wizę angielską m ożna było 
do 3 m iesięcy przybyć do Palestyny. Ogółem 
więc do dyspozycji em igranta stal okres 15-mie 
eięczny, w czasie którego mógł poczynić wszel­
k ie przygotow ania do wyjazdu, likwidować 
swoje sp-?wy m ajątkow e i t. p. Obecnie zaś 
wszystkie te czynności muszą być dokonane w 
cza e około 2 miesięcy i to łącznie już z zała­
twieniem paszportu , wiz i t. d., gdyż przed  u- 
dzieleniem  certy fikatu  nic m ożne  przygotowy­
wać się do wyjazdu, nie mając pewności, czy 
certy fika t faktycznie zostanie przez K onsulat 
Angielski zatw ierdzony.

Identycznie ma się sprawa, o ile chodzi o po­
siadaczy t. zw. driczot,którzy również muszą 
przybyć do Palestyny przed upływem 3 m iesię­
cy od daty  wydania driszot. (N ie odnosi się 10 
oczywista do posiadaczy driszot dawnych, któ- 
te  są jeszcze ważne, jednakże należy im radzić, 
t-y wyjechali p ized  upływem term inu ważności 
i n ie  zdawali się na  prolongatę ważności w P a ­
lestynie, k tó ra  jest w każdym  razie m ocno w ąt­
pliw a).

Dalsza zm iana w prow adzona ostatnio w życie 
przew iduje, że na certy fika t wy »t?y iony dla ro ­
dziny nie będą  m ogli jechać członkowie rodzi­
ny bez równoczesnego w yjazdu głowy rodziny. 
Do tego zarządzenia jeszcze powrócimy po o- 
trzym aniu bliższych szczegółów ze strouy B ry­
tyjskiego B iura Paszportow ego.

Najbliższe transporty em igracyjne  odjeżdżają I (odpłynięcie z K onstanzy w dniu 5 lutego rów- 
ze Lwowa w dniu 21 stycznia (okrętem  P o lo n ja l nież Polonją).
z K onstanzy 72 Stycznia^ oraz w dniu 1 l"t/«nrn

„r ogrom" przy egzaminach 
adwoKackiCb w Palestynie

W grudniu  u. r- ogłoszone zostały w yniki eg­
zaminów dla zagranicznych adwokatów, k tó re  
odbyły się w m arcu  1935. Jak  widać kandydaci, 
k tó izy  zasiedli dc egzaminu w m arcu, dowie­
dzieli się o wyniku po upływie 7-miu miesięcy! 
W yniki te były zaś dla olbrzym iej większości 
bardzo niepocieszające i stanowiły naw ei przy­
k rą  niespodziankę: na 97 kandydatów , którzy 
zasiedli do egzam inu w m arcu, tylko j 3 zdało 
egzamin!. W iadomo było już poprzednio, że 
kandydatom  stawia się wielkie wym agania, tak 
n- p. w roku  1934 odpadło 40 proc. zdających, 
jednakże rezu lta t z r. 1935 przeszedł wielkie 
choćby najpesym istyczniejsze oczekiwania, gdyż 
w tym roku  „p rzepad ło44 86 proc- zdających. 
Jak  w iidomo, egzamin adwokacki jest wyłącz­
nie pisem ny i odbywa się w jednym  z 3 języ­
ków urzędowych. Polowa członków t- zw. Legał 
Board, tj. kom isji, do k tó re j należy p rzepro­
wadzenie egzaminów składa się z adwokatów- 
Ja k  donosi „Palestine P ost4' rezu lta t egzaminu 
zdaje sie z jednej s trony  odzwierciedlać ten ­
dencję rządu palestyńskiego, zm ierzającą do o- 
graniczenia napływu nowych adw osatów , z d ru ­
giej zaś strony obawę ze s trony  praktykujących 
w Palestynie adw okatów  przed zagiażającą kon­
kurencją . Jak  wiadomo, niedaw no rząd pale-, 
styński wydal ustawowe ograniczenia praktyki 
dla lekarzy; zachodzi pytanie, k tó re  postępow a­
n ie  było słuszniejsze: ograniczenia jaw ne, czy 
też przeprow adzone pod osłoną legalności, lecz 
narażające licznych adwokatów na szkody m a­
teria lne i m oralne. W każdym  razie kandydaci, 
kiórzy m ają zasiąść do egzaminu w m arcu 1936 
r-, n ic są zbyt godni zazdrości.

Roz we ; przemysłu chemicznego
Poza w ielkięm  przedsiębiorstw em  eksploata­

c ji bogactw m ineralnych M orza M artwego za­
znacza się ostatniu rozwój również małego prze­
mysłu chemicznego. W szczególności dobrze 
rczwij? się fabrykacja farb- Poza istniejącem i 
oddaw na w Tel-Awiwie i Jaffie  dwiema iabry- 
kam i farb  olejnych przybyły dalsze 2 fabryki 
farb  lakierow ych, o raz fabryka suchych farb. 
O ile choazi o przem ysł kosmetyczny, to i lu 
zaznacza się rozwój- W Tel-Awiwie i okolicy 
pracują  4 fabryki. Przem ysł farm aceutyczny re ­
prezentow any jest p ^ e z  6 w ytw órni i lanora 
rorjów, ostatnio zaś zostały założone 2 fabryki 
mydła i oliwy. P onadto  istn ieją w Palestynie 
3 fabryki konserw owocowych i jarzynowych. W 
związku z tem należy także zaznaczyć, że cały 
szereg m niejszych przedsiębiorców zajm uje się 
wyrobem pro  izku do pieczywa. Istn ie je  mała 
wytwórni? a tram entu , kalk i do pisania i  duże 
przedsiębiorstw o dla fabrykacji esencyj k tó re  
pracu je  wyłącznie na eksport.

Odpowiedzi redakcji
„Śakron". Uzyskanie pobytu w ten  sposób 

możliwe w jednym  i drugim  wypadku- Z  róż­
nych względów jest jednak  korzystniej, jeśli 
jest to obywtael palestyński.

Stała C zytelniczka U- G. N arzeczony nie bę­
dzie mógł otrzym ać driszy dla Pani. Udzielona 
P an i inform acja nie odpowiada prawdzie.

Sta ły  C zyteln ik  ze  Zwierzyńca. 1) Wpisy na 
Technikum  do tej chwili n*e zoslaly j. -zcze o- 
głodzone. 2) Pc. nadejściu inform acji oficjalnej 
z Technikum  ogłosimy w tej spraw ie w yczerpu­
jący artykuł; przypuszczalnie zajm ie się tą spra­
wą biuro  palestyńskie. 3) Broszura ta jest w 
przygotowaniu. .Adres: Towarzystwo Przyjaciół 
U niw ersytetu H ebrajskiego, W arszawa, O rla 11. 
4} Potrzebny bezw arunkow o albo dowód oso­
bisty z poświadczeniem obywatelstwem polekiem 
albo świadectwo przynależności wydane przez 
zarząd gminny- 5) Równoczesne 6taranla Dociąg­
ną za sobą konieczność przesiania do obu insty- 
tucyj odnośnych kaucyj pieniężnych i w płacenia 
innych nalezytości wpisowych.
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M ODA

Najnowsze suknie popołudniowe

Typowy jest d la  m odnej linji popołudnio­
wych sukien nowy oryginalny k ró j rękawów. 
Wąski, norm alnie wszyty rękaw  jest rządkiem  
zjawiskiem —  przeważnie odznaczają się ręka­
wy znaczną szerokością, czasem są przedłuże­
niem karczku, wreszcie przyszywa się je do eta- 
c ika w jakiś indywidualny odbiegający pd sza- 
blmu sposób. Z nowych kolofów m atowych je ­
dwabiów i aksam itów na pierwszy plan  wysuwa 
się rdzawy, turkusow y, g ranat w odcieniu a tra ­
mentowym  i fiołkowy.

1) Suknia z ciemnego jedw abiu, fason pryn- 
ccskowy dla tęższych pan. P rzybrana jasnemi 
plisow anem i ryszkami z Crepe - Georgette.

2) Suknia kasakuw* z ciemnozielonego aksa­
m itu. Bardzo modny krój", karczek krojony ra ­
zem z rękawam i i mały stojący kołnierzyk.

3) Suknia czarna z Crepe • Satiin, przybrana 
białym haftem  sznureczkowym lub z sułaezu, 
k tóry  tworzy jakgdyby bolerko.

4) Suknię z aksam itu lub z jedw abiu zdobi 
tabot z koronki „cire“ . Raglanowe rękaw y i spo 
dnica z przodu nadzmamczone.

5) Z niewielkiej ilości m aterja łu  o podw ójnej 
szerokości m ożna uszyć szykowną suknię popo­
łudniową, nie przecinając jej w pasie. Jako przy 
b ian ie  zakladcczki nakształt prom ieni.

6) Skrom na, lecz niezm iernie wytworna suk­
nia z rdzawego Cloęue, przybrana czarnym  pa­
skiem zamszowym o złotych brzegach.

7) W ykwintna suknia popołudniow a z m ato­
wego jedw abiu, z szerokim  karczkiem  i s to ją­
cym kołnierzykiem . Bluzka pod karczkiem  i w 
pasie lekko m arszczona, spódnica na baskinie.

PO N IED ZIA ŁEK  13 STYCZNIA 
Kraków  (293.5) ■— 6.30 Audycja poranna —  

6-50 Muzyka z p łyt, o 7.20 dziennik poranny —  
7.50 Program  na dzień bieżący oraz parę infor- 
macyj — 8-00 Audycja dła szkól — 11-57 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży M arjackiej — 12.03 Dzien­
n ik  południowy, m uzyka lekka i salonowa w 
wyk. Małej O rk. PR . pod dyr. Zdz. Górzyń­
skiego, chwilka gosp. domowego — 13-30— 14.30 
K oncert popularny z p ły t — 1515 Wiadom- o 
eksp. polskim  i przegl. giełdowy —  15.30 Mu­
zyka Poloka z  p ły t — 16.00 Lekcja niemieckiego 
—  dr. Jan  P ip rek  —  16.15 K oncert zespołu Wi­
k to ra  Tychowiskiego —  16.45 Dwa skecze Ant- 
Bohdziewicza: 1) „W  biurze41, 2) „Telefon u- 
spraw nia życie, zbliża i przyspiesza4' —  17.00 
„Jak  zorganizować dom4' pogad- wygi- M arja 
Ponikowska, —  17.15 „M inuta poezji1': wiersza 
Stanisława Trem beckiego recy tu je  Jan  K recz­
m ar —  17.20 A rje i pieśni w wyk. Zenona Dol- 
nickiego — 17.50 Pogadanka Bruno W inawera
 18.00 Recił. fort- A rtura  H crm elina -— 18.30
„Skrzynka dla dzieci44 w opr. Toli R ettiugero- 
wej —  18-40 Wiadomości bieżące —  18-45 Pio­
senki w wyk. H anki O rdonówny (płyty) —  19-00 
Odczyt: „A lexie de toequerille  —  zasadnicze 
poglądy i proroctw a z przed stu  ła t44 wygi- inż. 
Leon H ertz  — 19.10 P rogram  na dzień następ­
ny   19-20 K oncert reklamowy — 19.28 Ogól­
nopolska reklam a —  19.33 W yniki ciągnienia 
lo terji państw . — 19-35 Lokalne wiadomości
ą w r to w e  19-40 W iadomości aportowe z  W ar.
  19.50 Pogadanka aktualna — 20.00 Audycja
strzelecka —  20.30 K w adrans walczyków (płyty) 
  20.45 Dzień, wiecz- i „O brazki z Polski

wspóicz” . —  21-U0 Stare niem ieckie pieśni lu ­
dowe w wyk. podwójnego kw artetu  wokalnego 
rozgłośni wrocławskiej pod dyr. E rnesta P rado  
—  21-30 „W ielki liryk R ainer M aria R ilke44 
(w 60-tą rocznicę urodzin) —  wieczór literack i 
w opr. Józefa W ittlina z udziałem M arji W ier­
cińskiej i Jerzego K ersena —  22.00 K oncert 
symfoniczny. W ykonawcy: ork- PR- pod dyr. 
Grzegorza F itelberga z udziałem  M anety Radwa- 
nówny (śipiew) — 23.00 Wiadomości ineteorol. 
dla żeglugi pow ietrznej — 23.05—23.30 Muzyka 
taneczna z płyt.

Warszawa (1339.3) 6-30 —  18.30 p. Kraków,
18-30 „Listy od dzieci44 —  p- W. Tatarkiewicz- 
Malkowska, 18.40 „Zycie ku ltur, i artyst. sto li­
cy44, 18.45 Program , 18.55 Skrzynka rolnicza, 
19.05 K oncert reklamowy, 19.35— 23-30 p. K ra­
ków.

K atowice (395-8) 6-30— 16 p. Kraków , 16 „O- 
pieka nad ptactw em  w zim ie'1 — pogad., 16.15 
—18.30 p. Kraków, 18.30 „Ryby śpiewają w U- 
kajali a gwiazdy świecą w Hollywood ‘ — szkic 
liter- wygi. prof. Jesionowski, 18.45 K oncert 
reklam owy, 19 Skrzynka ogólna, 19.10 Program ,
19-20 Przegląd prasy, 19-35— 23.30 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6-30 — 18.3<0 P- Kraków, 18.30
„Listy od  dzieci44, 18-40 Silva rerum , 18-45 P ły­
ty, 19 .,Miasto Bełz44 ■— dr. Rogowski, 19.10 — 
23.30 p- Kraków-

Łódź (224) 6.30 —  18.30 p. Kraków , 18.30 
Opow iadania dla chłopców, 18.40 O wszystkiem 
potroszku, 18.45 P łyty , 19 „Polska produkcja 
radjofoniczna14 —  reportaż, 19-10 —• 23.30 p. 
Kraków-

W iedeń (506-8) 20 A udycja regionalna, 21 
„Msza m łodzieńcza44 C. M. W ebera, 22.10 Me- 
łodje w iedeńskie.

Rzym (420.8) 20.35 K oncert symfoniczny.
B udapeszt (549.5) 18.30 olo na tarogato, 19-40 

K oncert symfoniczny, dyr- Dohnanyi-

Umarł John Gilbert 
partner Grety Garbo

Znany ak to r filmowy John  G ilbert zmarł one-
gdaj w Hollywood w skutek ataku  sercowego- 
G ilbert był w licznych film ach partnerem  G re­
ty Garbo.

Z Gilbertem  zeszła do grobu postać, k tóra 
stała ongiś w pierwszym  rzędzie hollywoodzkich 
wielkości filmowych.

Urodził się w Logian w stanie U tah, a liczył 
zaledwie czterdzieści lat. Początkowo obrał so­
bie zawód aktora i jako m łodociany am ant z 
różaem i trupam i objechał całą Am erykę pó ł­
nocną, aż odkryto go dla film u, w okresie, k ie­
dy nie znano jeszcze dźwiękowca- W dram acie 
„Ten, którego biją po tw arzy‘‘ osiągnął swój 
pierwszy wieiki sukces. Także w e film ie „Cy- 
ganerja '4 wedle powieści M urgera, i w znanym  
filmie „W ielka parada44 grał główne role. Ale 
najjaśniej zabłysła jego gwiazda, kiedy G reta 
Garbo wybrała go na swego partnera  do filmu 
Suderm anna. Był jednym  z nielicznych a rty ­
stów, którzy z niemego filmu przeszli do dźwię­
kowego- W ostatnich latach G reta Garbo m iała 
innych partnerów , John  G ilbert pozostawał 
trochę w cieniu, ale zawsze jeszcze zaliczano go 
do najbardziej ulubionych gwiazdorów film r a- 
m erykańskiego.

Słynny chirurg francuski, do którego p**y- 
szlr po poradę piękna m łoda kobieta, wyraził, 
po zbadaniu jej, opinję, że należy dokonać ope­
racji ślepej kiszki- P ac jen tk a  po namyśle zapy­
tała profesora: ; i ,  ■

—  A czy po operacji ślepej kiszki: będzie wi­
dać bliznę?

—  To zależy wyłącznie od pani odrzekł 
profesor.
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Nowe ograniczenia dla kapitalistów 
i turystów jadących do Palestyny

( Telegram własny „N, Dziennika przez Z. A . T  )
Jerozolim a, 121. Zc źródła dobrze po in fo r­

mowanego dowiadujemy sir, żc rząd zamierza 
wprowadzić nowe ograniczenia iv zakresie im i­
gracji kapitalw iów  i przyjazdów  turystów  do 
Palestyny. W ymagane m inimum pieniędzy od 
kapitalistów , imigrującycli do kraju , ma być

Londyn, 12.1. Dobrze poinform ow ane pismo 
„The Scolsman11 przynosi szereg inform acyj o 
projekcie Rady ustawodawczej dla Palestyny. 
Według tych inform acyj, p ro jek t opracowany 
przez W auchopc‘a podczas jego pobytu w Lon-

Berlin, 12.1- W kolach dobrze poinform ow a­
nych o nastrojach, panujących w sferach  rzą­
dzących zapew niają, że niem a tam zgodnego 
zapatrywania co do kw estji masowej em igracji 
Żydów niem ieckich. Podczas gdy ekstrem iści 
dążą za wszelką cenę do masowej em igracji, 
elem enty um iarkow ane wskazują na ogromne 
s tra ty , zcgrażające niem ieckiem u życiu gospo­
darczem u i wypowiadają się za systemem emi­
gracji selektywnej Na czele um iarkow anych 
stoi Dr. Schacht.

Urzędowa „N azional - Sozialistische Partei- 
K crreapondenz11 ogłasza artykuł, z którego wy­
nikałoby, że rząd  Trzeciej Rzeszy nie jest obec­
nie skory do rozważania pro jek tu  masowej e- 
m igracji Żydów. Pismo dowodzi m. in-, że Ży­
dzi bynajm niej n ie są z Niemiec wypędzani, a 
ci, którzy em igrują, czynią to „z własnej woli1'. 
Dalej artykuł podkreśla, że „ jak  dotąd, w Niem ­
czech nie było pogrom ów Żydów, na wzór wy­
darzających się w sąsiednim  kra ju  wschodniej 
E uropy11- „P arte i - K orrespondenz11 doradza 
wkońou Lidze Narodów , aby w ejrzała w sy tu ­
ację Żydów w kra jach , położonych na wschód 
od Niemiec i nie mieszała sie do traktow ania 
Żydów w Niemczech.

B ratislaw a, 12.1. PAT. „Sloyak1-, omawiając 
sytuację polityczną w Czechosłowacji, stw ier­
dza, że życie polityczne czechosłowackie wyka- 
zule ro raz  więcej elem entów rozkładowych, za­
grażających wprost istnieniu państw a- Oprócz 
ostrych tarć  i konfliktów  wśród stronnictw  rzą­
dowych, k tó re  wzmogły się szczególnie po wy­
borze nowego prezydenta, można 6twieidzić 
znaczny wzrost akcji kom unistycznej na terenie 
Czechosłowacji, przybierającej niebezpieczne 
rozm iary. W ostatn im  czane okazało się, że o- 
środkicm  propagandy bolszewickiej nie jest ani 
W iedeń, ani Berlin, lecz Praga, skąd agenci 
kom unistyczni, pracujący to porozum ieniu z  po-

spraw  zagranicznych i m arynark i zakończyła 
się późno wieczorem. W edług wiadomości ze 
źródeł półoficjalnych, postanow iono przesiać 
adm irałowi Nagano następujące instrukcje:

1) utrzym ać stanowisko japońskie, w spraw ie 
ogólnego maksym alnego ograniczenia zbrojeń.

podwyższone z 100Ó do 2000 funtów , za depo­
zyt gwarancyjuy, składany przez turystów, ma 
być podwyższony z GO do 80 funtów. W prow a­
dzone też być m ają ograniczenia dla m ieszkań­
ców Palestyny w zakresie sprow adzania krew ­
nych z zagranicy.

dynie, ma za sobą całkow ite poparcie rządu. 
W auchope ma być zdecydowauy, na wypadek 
nieprzyjęcia m andatów  przez Żydów, obsadzić 
zaiezerw ow ane dla nich miejsca nom inałam i ze 
sfe r urzędniczych-

I Wizyta Gestapo 
u korespondenta ZAl

Berlin, 12. 1. U berliiisldego korespondenta 
/.AT. p. Smolara, obywatela am erykańskiego, 
zjawili się onegdaj agenci Gestapo, którzy  prze­
prowadziwszy gruntow ną rewizję, zabrali mu 
paszport oraz szereg dokum entów. Chciano 
również przytrzym ać Smolara, lecz naskutek  
iłterwencji naszego korespondenta am erykań­

skiego, zaniechano tego zam iaru i polecono Smo 
larowi, by zjawił się nazajutrz w biurze G esta­
po. Gdy korespondent 2A T przybył nazaju trz , 
zwrócono mu wszystkie zabrane m aterjały  i 
paszport, przepraszając za rewizję, k tó ra  po­
legała na nieporozum ieniu.

W międzyczasie interw enjow ał w sprawie 
Smolara konsul am erykański, oraz Związek 
korespondentów  zagranicznych w m inisterstw ie 
spraw  zagr., gdzie wyjaśniono, żc Smoiair stał 
pod zarzutem  G reuelpropaganda na podstaw ie 
przejętych przez Gestapo depesz i rozmów te ­
lefonicznych. Czynniki m iarodajne nie dopatrzy 
ły sie jednak  w działalności Smolarza w ystęp­
ku i zapewniły, żc w przyszłości tego rodzaju 
wypadki się nie powtórzą.

selstwem  sowinckiem , szerzą zgnilizną bolsze- 
w izm u na całą buropą. Jest to wynik zbytniego 
zbliżenia rządu praskiego z bolszewikami. F a­
talne skutki tej polityki rządu widać coraz wy­
raźniej. Jest najwyższy czas. aby podjąć kroki 
celem uniem ożliwienia na terenie Czechosłowa­
cji akcji bolszewickiej, zagrażającej nietylko 
państw u czechosłowackiemu, lecz również pań­
stwom sąsiednim. Jest to tem bardziej koniecz­
ne, że Czechosłowacja ma dość innych tru d n o ­
ści, do k tórych pokonania rząd m usi przystą­
pić z całą energją i poświęceniem. Chodzi tu 
głównie o problem  bezrobocia, k tó re  w grudniu 
z. r. wzrosła w zastraszający sposób.

powstrzym ując się od dyskusji nad sprawą ogra 
niczenia wyłącznie jakościowego, 2) dostarczyć 
konferencji dodatkow ych danych co do japoń­
skiego p lanu  zniesienia, lub radykalnego zredu 
kowania jednostek ofenzywnych, 3) jeżeli p ro ­
jek t ograniczenia hościowego zostanie przez 
konferencje m uzucony, to Japonja  mimo to

Konfiskata „Nowego Dziennika**
W czorajszy num er naszego pisma ulegt ko n ­

fiskacie za pew ne szczegóły wiadomości o sy- 
uacji na Politechnice lw ow skiej• Po kon fiska­
cie loydaliśmy drugi nakład, z opuszczeniem  
inkrym inoioanego ustępu.

J  rngedja polskiego kolejarze, 
w Lzecnosłowac)i

Morawsko Ostraw a, 12.1- PAT. K olejarz na­
rodowości polskiej, Franciszek Babisz, czynny 
działacz oświatowy, zatrudniony od 23 la t na 
dw orcu kolejowym  w Boguminie, otrzymawszy 
dekret przenoszący go w 3-dniowym term inie 
wgłąb Czech, dostał a taku  sercowego i zm arł.

O trageaji tej pisze czeski „O stravsky Dcl- 
nicky D enik11: „Franciszek Babisz przyznawał 
się do narodowości polskiej i posyłał swe dziec­
ko do polskiej szkoły- Znano go jako porząd­
nego człowieka. Był wzorowym pracownikiem  
i nie popełnił w ciągu 25 la t pracy żadnego u- 
chybienia służbowego. Jedyną jego winą było 
to, żc jako  Polak, wychowywał swoje dziecko 
w polskiej szkole- To było przyczyną przenie­
sienia go wgłąb Czech. Rozporządzenie to od­
czul tak  boleśnie, że zm arł na atak serca11-

—o-§-o—

Dwie drogi przed Hauptmannem 
i.,, trzecia

Nowy Jo rk , 12.1- PA T. Posiedzenie trybunału  
kasacyinego w spraw ie ułąskawienia flauptm un- 
na trwało 8 godzin- Decyzja trybunału, odrzu­
cająca prośbę H auptm anna o ułaskaw ienie, zo­
stała ogłoszona bez uzasadnienia i bez podania 
wyniku głosowania. T rybunał kasacyjny składa 
się z  8 sędziów. Po odrzuceniu prośby o ułas­
kaw ienie przez trybunał kasacyjny, H auptm an- 
now i pozostają jeszcze dwie drogi: Zwrócenie 
się do gubernatora stanu H offm anna z prośbą o 
odroozem e egzekucji na 90 dn:, lub też •wszczę­
cie rozpraw y naskutek  dostarczenia przez obro­
nę nowych dowodów rezczowych.

At dis Abeba oczekuje 
bombardowania

Addis Abeba, 12.1. FA T. Negus polecił wy­
dać do ludności stolicy odezwę, wzywającą do 
chronienia się przed ataakm i lotniczem i, k tóre 
spodziewane są m iędzy 20 a 22 bm. w okresie 
świąt T rzech K róli. Z okazji tych świąl spo­
dziewany iest liczny zjazd wojowników abi- 

syńskich w stolicy.
~ « " 1 -   ̂ ---
weźmie udział w opracow aniu projektów  d ru ­
gorzędnych, jak  np. ograniczenie wojny podwo 
dnej, 4) jeżeli stanow isko delegacji japońskiej 
wobec innych delegacyj zmusi Jaiponję do opu­
szczenia konfeieneji, to Japon ja  pozostawi wów 
czas na konferencji swego obserw atora.

W kolach uizędow ych 6podz'ewają się, że 
W ielka B ryłanja ocen ten  pojednawczy gest 
Japonji. W koiach tych zapew niają, że dopóki 
konferencja  nie przystąpi do glosowania, do- 
oóty Japonja będzie brała udział w pracach 
konferencji i nie będzie sprzeciwiała się rozwa­
żaniu propozytyj. wysuwanych przez inne de­
legacje.

Tokio, 12.1. PAT. D ziennik „Jum iuri"' dono­
si, że adm irał Nagano w myśl otrzym anych in- 
strukcyj z Tokio wystąpi we w torek na konfe­
rencji m orskiej, celem sprecyzowania propozy­
c ji w spraw ie zniesienia broni ofensywnej. Ma 
on oświadczyć, iż Jap o n ja  jest gotowa utrzym ać 
etypulacje trak ta tów  waszyngtońskiego i lon­
dyńskiego w spraw ie ograniczenia wojny pod­
wodnej i zakazu uzbrajania statków  towarowych 
jak  również korzystania z zagranicznych ok rę­
tów wojennych. Nagano będzie usiłował uni­
knąć zerw ania konferencji i zaproponuje jako 
ostateczny środek złożenie przez m ocarstwa 
m orskie dobrow olnej deklaracji nioprzystępo- 
wania do dalszych zbrojeń.

 1

Zamiast Żydów -■ mianowani urzędnicy 
w palestyńskiej Radzie Ustawodawczej

( /  elegram własny „N . Dziennika przez Z. A. 1 j

Trzecia Rzesza wobec problemu
emigracji Żydów z Niemiec

( Telegram y własne „N, D ziennika11 przez Z A T .)

Praga ośrodkiem propagandy
bolszewickiej na całą Europę

Japonja „ratuje”  konferencje morska
Tokio, 12. 1, PA T. K onferencja m inistrów
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Zamach na naczelnego rabina Rumunii
Bukareszt. 11. 1. PAT. Na naczelnego im- 

feina dra Nlemirowera dokonano w dniu dzi­
siejszym zamachu. Przy wyjściu z mieszka­
nia został on napadnięty przez młodego czło­
wieka, który oddał do niego 4 strzały rewol­

werowe, nie raniąc go jeonak. Napastnik zo­
stał rozbrojony przez przechodniów i dopro­
wadzony na policję, gdzie okazało się, że jest 
■to umysłowo chory, wielokrotnie już przy­
trzymywany za niepoczytalne wybryki.

Komitet 18-tu wystąpi z  inicjatywą 
sankcyj naftowych

Paryż. 11. 4- PAT. Dzienniki dzisiejsze za­
mieszczają wiadomość agencji Havasa z 
Londynu, która, powołując się na opinję an­
gielskich kół miarodajnych, donosi, że po 
zebraniu komitetu 13-tu przewodniczący ko­
mitetu 18-tu Yasconcellos zwoła posiedzenie 
tegoż komitetu, by dać mu możność wypo­
wiedzenia się na temat sprawy rozszerzenia 
sankcyj przeciw Włochom, a przedewszyst- 
Idem na temat wprowadzenia zakazu wywo­
zu nafty do Włochr. Tego rodzaju procedura 
zaoszczędzić ma Anglji, lub jakiemukolwiek 
innemu państwu, występowania z własną ini­
cjatywą zbadania problemu rozszerzenia san 
kcyj na naftę.

Powyższa informacja londyńskiego kores­
pondenta Havasa wywołała duże zaintereso­
wanie kół politycznych oraz doprowadziła do 
pewnej polemiki w prasie prawicowej, gdyż 
dotychczasowe informacje z Londynu wyka­
zywały, że sprawa uchwalenia w Genewie 
sankcyj naftowych nie jest jeszcze zdecydo­
wana.

Prawicowy „Le Jour” zaznacza, iż powyż­
sza wiadomość Havasa spotkała się z katego- 
rycznem zaprzeczeniem Quai d’Orsay jako 
nieprawdziwa. Dziennik ze swej strony pro­
testuje przeciw y/prowadzeniu w błąd opinji 
francuskiej i domaga się wyjaśnienia spra­
wy.

„Matin” pisze, iż wiadomość, jakoby komi

Co opowiadają jeńcy
Paryż, 11- 1. PA T. Havas donosi z Addis A- 

beby: Znajdujący się w Dessie dziennikarze roz­
m awiali z jeńcam i -włoskimi białym i, k tó rzy  
znajdują się w głów nej kw aterze abisyiiskiej. 
Jeńcy ci opisują przebieg bitw y z  dnia 15 grud- 
dnia w Scire. W bitw ie tej wojska Dedzjaka A- 
jelu  odebrały pozycje w Enda-Silasie i Dcdzje- 
szen. W edług opowiadań jeńców , kolum na wło­
ska, złożona z 1600 ludzi, w tem  800 Włochów 
i 800 Askarisów, dążąca na południe  od E nda 
Silasie, spotkała grupę w ojowników abisyńskich, 
k tórzy  cofnęli 6ię. Włosi poszli naprzód i zna­
leźli się w wąwozie górskim . Kolum na włoska 
zagłębiła sic w wąwóz z 10 czołgami na czele, 
podczas gdy Abisyńezyey zręcznie obsadzili 
szczyty ponad wąwozem. P rzy  wyjściu z wąwo­
zu trafili Włosi na  wysokie skaliste zbocza.

Król szwedzki zapowiada 
iwiększen.e zbrojeń Szwecji

Sztokholm, 11- 1. PAT. Podczas uroczystego 
utwarcia sesji R iksdagu w obecności członków 
domu panującego, rządu i korpusu  dyplom a­
tycznego k ró l odczytał mowę tronową.

Na w stępie k ró l skonstatow ał, żc stosunki 
Szwecji z pozostałem ! państw am i są dobre , wspo 
mni.it wszakże, że obecna sytuacja m iędzynaro­
dowa jest niepew na, zaznaczając, że Szivecja  
przyłączyła się do zbiorow ej a kc ji Ligi N arodów  
w kon flikc ie  w łosko-abisyńskim , celem przy­
wrócenia pokoju i zaufania do .porządku opar­
tego na praw ic m iędzynarotłowcm .

K ról zapowiedział zwiększenie w ydatków woj­
skowych do 126 m iljonów koron  (120-9 m iljonów  
w r. ub-), przyezem podczas obecnej sesji zo­
staną  przedstaw ione p ro jek ty  reorganizacji sił 
zbrojnych, ze szczególnem uwzględnieniem lo t­
nictwa i obrony przeciw lotniczej. Pozatem  zo­
staną wzmocnione 1 orty fikać je  na wyspie Got- 
land . P rogram  m orski przew iduje rozpoczęcie

tet 18-tu zająć się miał odrazu zbadaniem za­
gadnienia sankcyj na naftę, ma charakter pe 
wnej tendencyjności.

Korespodent genewski „Le Temps” zazna­
cza, że do tej pory nic niewiadomo jeszcze w 
sprawie jakichkolwiek nowych propozycyj 
koncyljacyjaych. W każdym razie jasnem 
jest, że, skoro utrzymuje się jeszcze jakakol­
wiek możliwość porozumienia, byłoby zbęd- 
nem rozszerzanie sankcyj przeciw Wiochom.

Anuiowan.e paktu 
lokarneńskiego

Berlin, 11. 1. PAT. „B erliuer T ageblatt'4 do­
nosi z Rzymiu o nastro jach , jakie wywołały tam 
wiadomości o w spółpracy angielsko-irancuskiej 
na Morzu Śródziemnem. \Vedlug doniesień 
dzienników w kołach włoskich mówi się w yra­
źnie o rozbiciu układu stosunków europejskich, 
co pociągnie za sobą nieobliczalne następstw a 
dla kontynentu . M. im kola włoskie m ają uwa­
żać, że w najbliższym czasie ma nastąpić anulo­
w anie p a k tu  lokarneńskiego  naskutek  wystą­
pienia jednego z czterech państw , zaintereso­
wanych, a przedew6zy6tkiem Włoch i Niemiec. 
Ta opinj# znalazła wyraźne potw ierdzenie w in ­
spirow anym  artykule „T evere".

Londyn, 11. 1- PAT- Rozpowszechniana w P a ­
ryżu pogłoska, jakoby W łochy m iały wystąpić 
niebaw em  z nową inicjatyw ą pokojową, nie znaj­
duje porw ierdzenia w Londynie, gdzie nie otrzy­
m ano na ten  tem at żadnych wiadomości.

włoscy w Abisynii?
Znalazłszy 6ię w ciężkiej sytuacji, Włosi usiło­
wali cofnąć się i wydostać się z wąwozu, lecz 
czołg, znajdujący się na tyłach, uległ nagle ka­
tastrofie i  zatarasow ał jedyne wyjście z wąwo­
zu. W drugim  czołgu, wziętym przez Abisyii- 
czyków pod obstrzał, nieomal cała załoga po­
legła- Reszta kolum ny włoskiej została zdzie­
siątkowana przez strzały A bisyńczyków , dawa­
ne ze  szczytów .

Wówczas Abisyńezyey zbiegli z gór i ruszyli 
do  wałki na białą broń. Z kolum ny włoskiej 
ocalało zaledwie kilkuset ludzi, którzy zdołali 
ujść cało z tej bitwy- Siedmiu łochów wzięto 
do niewoli w czołgach. Dziesięć czołgów zostało 
w rękach Abisyńczyków. Jeńcy  na  zakończenie 
rozmowy stw ierdzili, że  A bisyńezyey obchodzą  
się z  nim i bardzo dobrze.

budowy 2 łodzi podwodnych oraz ukończenie 
budowy 1 kontrtorpcdow ca i 4 okrętów  straż­
niczych.

Wichura nad Berlinem
Berlin. 11. 1. PAT. Nad Berlinem przeszła 

dziś w godzinach popołudniowycch niezwyk­
łej silna wichura, która wyrządziła w calem 
mieście i okolicy wielkie szkody. W centurm 
starego śródmieścia u zbiegu Friedrichstras- 
se i Leipzagerstrasse zawaliło się 4-piętrowe 
rusztowanie przed domem, mieszczącym słyn 
ną kawiarnię „Mokka Efti”, przyezem 7 osób 
przechodzących ulicą, zostało ciężko rannych

Zaciąg ochotniczy do lotnictwa 
niemieckiego

B erlin , 11. 1- PAT. Zaciąg ocnotniczy do lo t­
nictw a odbędzie się na wiosnę i na jesieni rb. 
O chotnicy, kandydaci na pilotów  i obserw ato­
rów lotniczych muszą zobowiązać się do 4 i pół 
letn iej służby, zaś w w ypadku zawodowego po-

Rada Ministrów uchwaliła 
nowe dekrety

W arszawa, 11- 1. (Sin). N a dziaiejszem posie* 
dzeuiu R ady M inistrów  uchwalono szereg de­
kretów , a w szczególności d ek re t o zm ianie or­
dynacji podatkow ej, d ek re t o podatku  od n ie­
ruchom ości, o uregulowaniu 6tosunków w p rze­
m yśle naftowym , k tórem u cofnięto wszystkie 
ulgi. Pozatem  postanow iono znowelizować u- 
staw ę o m onopolu zapałczanym  i spraw ę op łat 
stem plowych od zapalniczek. W końcu R ada Mi- 
nistów uchwaliła dekret o obniżce w ym iaru 
składek em erytalnych ubezpieczalni społecznej, 
k tó ra  sięga kwoty 30 miJjonów- O bniżka ta do­
tyczy tak  pracow ników  umysłowych jak i p ra ­
cowników fizycznych- ,

Międzyministerialna komisja 
udaje s.ę na Śląsk

W arszawa, 11- 1. (Sin). Pow ołana przez ko­
m ite t ekonom iczny m iędzym inisterialna kom i­
sja uda 6ię w połow ie nadcnodzącego tygodnia 
na Śląsk• Będzie ona badać dezydera ty prze­
m ysłu górniczego i hutniczego oraz żądania ro- 
botnikóie. Jednocześnie badać ona będzie rów ­
nież zagadnienie przem ysłu naftowego jv D ro­
hobyczu.

W arszawa, 11. 1. (Sin). Sytuacja na Górnym  
Śląsku w Zagłębiu Dąb^owskiem jest szczegól­
nie trudna spowodu przeprow adzonej obniżki 
cen żełasa i węgla i naskutek n iezw ykle  łagod­
nej zim y, zawiodła bowiem  całkowicie konsum ­
pcja węgla. Zachodzi obawa redukcji płac- We 
wszystkich tych spraw ach, k tórych  załatw ienie 
będzie się mieściło w kom petencjach kom isji 
m iędzym inisterialnej, decyzje zostaną powzięte 
bezpośrednio na m iejscu, spraw y zaś wym aga­
jące dalszych zarządzeń zreferu je  komisja po­
szczególnym m inistrom  resortowym .

Ulgi w opłatach za rozmowy 
międzymiastowe

W arszawa, 11. 1. Od dnia 1 bni. wprowadzono 
ulgi w opłatach za rozmowy międzymiastowe 
ponad  25 km.

W edług poprzednich siaw ck taryfy te lefo ­
nicznej przy rozmowach trw ających ponad 3 
m inuty, pobierano opłatę za każdy rozpoczęty 
okres 3-minutowy w wysokości pełnej opłaty 
za rozmowę 3-minutową-

Obecna oplata za każdą dalszą m inutę roz­
mowy ponad 3 min- wynosi 1/3 część opłaty za 
rozmowę 3-miu. Np. rozmowa telefoniczna zwy­
kła w godzinach silnego ruchu  z Warszawy do 
Lodzi trw ająca 4 lub 5 m inu t kosztow ała do 
tychczas 6 zł-, obocnic zaś taka rozmowa trw ają 
ca 4 min- kosztu je 4 zł-, a 5-minutowa 5 złotych.

Inowacje na kolejach
W arszawa, 11. 1. (Siu). M inisterstwo K om uni­

kacji ograniczyło obowiązek kolei do wyzna­
czania przedziałów dla kobiet. U stalono, żc k o ­
leje nie mają obowiazm i wyznaczania przedzia­
łów dla kobiet, jeżeli pociąg składa się z mniej 
niż 4 wagonów, tak, żc w wagonach kom unika­
cji bezpośredniej przedziały dla kobiet nic b ę ­
dą specjalnie wyznaczane. W razie przepełnie­
nia pociągu i uieobsadzenia w pełn i przedziału 
dla kobiet, konduk to r m a prawo przydzielić  
m ężczyznom  miejsca iv tych  przedziałach.

Nowe przepisy obniżają kary porządkow e, n a ­
kładane przez konduktorów  w pociągach. K ary 
za niedostosow anie się do zakazu palenia w prze 
działach dla niepalących i dla kob ie t obniżone 
zostały z  5 na 1 zł. Również dopłatę za bagaż, 
przew ożony w przedziałach w ilości niedozwo­
lonej obniżono z 5 na 1 zł- Posiadaczom  biletów 
peronowych zezwolono na wejście do wagonu, 
celem umieszczenia w przedziale osób chorycJi 
lub korzystających z opieki. Po umieszczeniu 
tych osób, posiadacz b ile tu  peronowego powi- 
nien  natychm iast opuścić wagon- K to  wbrew  
tym przepisom  wchodzi de wagonu i pozostaje 
w nim, opłaca karę w kwocie 5 zł- W prowadzo­
no  również inowacje, że dla dwojga dzieci w 
wieku od 4 do 1C lat w ystarczy nabyć jeden  bi­
le t peronow y.

święcenia się lo tnictw u, muszą zobowiązać *ję 
do 12-lctniej służby. Od ochotników  wyma­
gane jest obywatelstwo niem ieckie oraz „stw ier­
dzenie przynależności do krw i niem ieckiej, lub 
pokrew nej” .
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II-gL IEYMESTR ROKU AKAD. 1936/6 
LEKTORATU HEBRAJSKIEGO NA U. J.

Lektor dr B. Katz rozpoczyna wykłady Ii- 
go trymestru w poniedziałek 13 bin. o yodz. 
i (sala IV).

 0QO-------

BURZa  NAD &RAKOWEM
(or) W czoraj popołudniu przeszła nad K ra k a  

wera gw ałtow na burza, połączona z  błyskaw icam i 
i grzmotami. Pogodny nieboskłon pokrył się o 
godz. -I-tej pop. cicmnemi kłębami chmur, które 
zasłoniły cały horyzont. M iasto zaległy ciemności 
a równocześnie lunął rzęsisty  deszcz. Burza trw a­
ła około 1 goozine.

WIELKIE ZEBRANIE DYSKUSYJNE
Staraniem  Komitetu Lokalnego Organizacji Sjo- 

nistycznoj w  K rakow ie odbędzie się w e w torek, 
dLia  14 bm. o godz. 7.30 wiecz. w sali Ż. I). A. 
P izem y sla  3., 4 ZeLranie Dyskusyjne na temat 
„Nasze stanow isko wobec Rady Ustawodawczej 

w Palestynie*. R eferują To w. M. Hecht i Mgr. E. 
liosthał.

WIELKI KONKURS I WYSTAW A IN 
STRUMENTÓW SMYCZKOW YCH 
W KRAKOWIE

Zapowiedziany na dni 8 1 * 3 .  lutego 1030 r. 
w salach Miejskiego Muzeum Przem ysłow ego w 
K rakow ie konkurs na najlepszy instrum ent 
smyczkowy zbudowany w  Polsce, połączony z kon 
certam i eliminacyjnemi o raz -wystawą i sprzedażą 
instrum entów, zapow iada się nacer interesująco. 
Dowodem tego są  liczne zgłoszenia 1 zapytania ze 
strony  zawodowych lutników, jak  am atorów  z 
różnych stron  kraju.

Aby udostępnić zaiDice/cH^gnym wzięcie udzia­
łu w jak n ajszerszy n  zak.-tsie w  lej tak pow aż­
nej imprezie, Kom itet organizacyjny w yjaśnia, że 
opłaty za instrum enty, biorące udział w konkur­
sie, są  bardzo przystępne, przyczem każdy lutnik 
nteże na w ystaw ie umieścić bepłatnie dowodną

STEN O G R A FII PO L­
SKIEJ niem ieckiej u- 
proszczoną NAJNOW ­
SZĄ m etodą wyucza 

ZO FJA  
SCHONGUTÓW Na  
V\ W. Świętych 8, I p. 
m. 7. Zbiorowo zł. 5- 
miesięcznie. 4449g

Z A K O P A N E  ~ ~ M i.
ly i przyjem ny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PEN SJO N A T „JU ­
RAND" CHAŁUBIŃ­
SKIEGO tel. 1423. — 
Pensjonat gruntow n e 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi. kuchnia w ykw int­
ne rytualna. CENY 
PRZYSTĘPNE.

Zarejestrow-ane przez 
Min. Oświaty koed.
KURSY-HANDLOWE 
F E I N B E R G A 
STAROWIŚLNA 23,
przyjm ują wpisy ua 
nowe półroczne kursy 
ssięgowowń clc. etc. 
Ula zamiejscowych o- 
raz dla rodzin Stow. 
Schomer Umonim i 
słuchaczy, ulgi w opła­
tach. 6947kr

ZAKOPANE „ŚW IT1* 
Zamojskiego — lelef. 
1453- Pełnokom for- 

towy pensjonat. —  
W szystkie pokuje sło 

neczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca w oda w pokojach. 
W ykwintna kuchnia 
na żądanie djetetycz- 
na. „Św it‘‘ jest m ie j­
scem spotkania wy 
tw om ego towarzystwa 
Ceny przystępne. —

KRAW ATY stare  —  
p rze ta rte  przerabia 
na  nowe oraz pole­
ca W IELKI W 1B 0R  
nowości W ytwórnia 
K raw atów  „Eros11, 
Kraków, R ynek 9 — 
Pasaż Bielaka-

KIEROW NICTW O 
Koed. K U R S Ó W  
H A N D L O W Y C H  

G R Y S Z P A N  A 
ul. Sarego 12, ogłasza 
że w dniach najbliż­
szych rozpoczyna n a ­
ukę nowy zespół ucze­
stników. Zgłuszenia 
codziennie w kance- 
la rji Kursów, ul. Sare 
go 12. 6 9 ł7 k r

Nahalle zdobyte przez Abisyńczyhów?
Wm-zawa. 11. 1. PAT. Na podstawie wia­

domości ze źródeł angielskich, francuskich, 
niemieckich, włoskich i abisynsiuch PAT o- 
-łasza następujący komumkat o sytuacji na 
frontach Abisynji w dniu 11 stycznia br.:

Źićdła niemieckie donoszą z Addis Abeba, 
iż prawe skrzydło arm ji Ras a Se jurna pod­
jęło silny atak na Makallc. Specjalnie zacie­
kłe walki toczyły się w piątek w podzinaeh 
tannych. Po Kilkakrotnem prze*ihcdzenir z 
rąk dc rąk i po licznych starciach na białą 
broń, miasto pozostało wieczorem w rękach 
Abisyńczyków. (Wdziały abisyńskie wzięły 
do niewoli wielu jeńców oraz zdobyły znacz­
ne zapasy broni, amunicji i materjału wojeL 
ntgo.

Włoskie ministerstwo prasy i propagandy 
zaprzecza stanowczo wiadomościom o zdoby­
ciu Makalle przez wojska abisyńskie.

Źródła angielskie i francuatue donoszą, że 
nad calem terytorjum abisyńskierr. padają 
ulewne des7v«e, jakich nie było od niepamięt 
nych czasów. Droga, wiodąca ze stolicy do 
Dessie, jest absolutnie nie do przebycia. W 
błocie utknęło wiele samochodów ciężaro­
wych.
. Korespondent Reutera w Addis Abeba, u-

zupełniając wiadomość c zimierzonem przez 
Negusa utworzeniu oaaziału czołgów, donosi 
że z 24-ch czołgów zdobytych dotychczas 
przez Abisyńczyków 23 znajdują się w7 zupei 
nie dobrym atanie. Z Dossie wysłrno r.a front 
północny kilku mechaników, którzy mają u- 
ruchomić te czołgi i nauczyć żołnierzy abi- 
syńskich, jak się z niemi należy obchodzić.
Znaczne łupy wojenne 
w rękach Abisyńczyków

Par77ż. 11. 1. PAT. Agencja Harasa poda­
je, iż walki pomiędzy wojskami abisyńskie- 
mi a włoskiemi toczą się w pobliżu Makaue, 
co, prawdopodobnie spowodowało pogłoski o 
zajęciu miasta przez Abisyńczyków. Rząd a- 
bisyński nie potwierdza jednakże tej wiado­
mości, którą należy przyjąć z wszelkiemi za- 
stizeżeniami.

W kołach oficjalnych Audis Abeby panuje 
nastrój optymistyczny, wywołany gióvuue 
faktem, iż w  ostatnich wałkach Abisyńczycy 
zdobyli znaczny łup wojenny. W posiadaniu 
ich znajdują się obecnie rzekomo 24 tanki 
włoskie. Ctsarz Faile zarmerza podobno stwo 
rzyć specjalną sekcję tanków, która będzie. 
liczyła 30 jednostek,

ilość wyprodukow anych pr.dez siebie instrum en­
tów  muzycznych.

W celu umożliwienia wzięcia udziaiu w kon­
kursie najszerszym  kolom lutników krajowych Ko­
m itet organizacyjny postanow ił pizedlużyć term in 
zgłaszania udziału uo dnia 25 stycznia b. r., nad­
syłania zaś' instrum entów  do końca bm. a w yjątko­
wo w  razie niemożności wcześnieszego p rzesła­
nia — do dnia 8 lutego b. t. W szelkich bliższych 
informacyj w sp raw ie  konkursu udziela Instytut 
Muzyczny w Krakowie, ul. św. Anny 2., gdzie na­
leży kierow ać zgłoszenia. *

BADANIE STANU BUDYNKÓW
Przeprow adzone w ostatnich czasach badania 

stanu bezpieczeństwa niektórych budynków7, mie­
szkalnych w mieście, zwłaszcza starych, w ykaza­
ły, że stan bezpieczeństwa łych budynków nic jest 
zadawalający.

W szczególności badania w ykazały fi’ W iększo­
ści wypadków przegnicie drewnianych bęlek stro­
powych i osłabienie ich k o n s t r u k c y jn e j  w ytrzy­
małości.

Zgodnie z obowiązującemi przepisami w łaści­
ciele budynków lub osoby w ich imieniu działa­
jące obowiązani są utrzym ywać budynki w sta- 
r ie  zdalnym do użytku i nie dopuszczać, by bu­
dynki wskutek zaniedbania zagrażały  bezpieczeń­
stw u osobistemu lub publicznemu. Zarząd miejski 
w zyw a przeto właścicieli realności do zwrócenia 
bacznej uw agi na stan bezpieczeństwa budynków.

Należy zwłaszcza zbadać przez fachowców dre­
w niane stropy  i w razie potrzeby wymienić je ua 
nowe — po uprzeduiem zgłoszeniu odnośnych ro ­
bót w  Wydz. Bud. Zarządu m.

JEDNORAZOWA OPŁATA NA POKRYCIE 
NIEDOBORU IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
W KRAKOWIE ZA 193& R.

Zarząd m iejski w K rakow ie zawiadamia, że li­
sty imienne płatników  krakow skich, (rzemieślm , 
kow ) obow iązujących do uiszczenia jednorazo­
wych opłat na pokiycie niedoboru Izby Rzem ieśl­
niczej w  K rakow ie za rok 1935 zostały wywieszo­
ne na tablicy urzędowej Zarządu miejskiego.

ZE SPRAW MIEJSKICH
(or) W czoraj odDyło się posiedzenie Kolegjum 

w  M agistracie, w  k torem  w zięli udział naczelni­
cy W ydziałów. Na posiedzeniu tem uchwalono 
300 bezrobotnych, zw olnionych z iunkcyj n? .ro ­
gatkach, zatrudnić przy pracach w  ogrodnictwie 
miejskiem. Dalej postanowiono rozszerzyć cmen­
tarz rakow icki, odnowić kolekcje s ta re j broni w 
Muzem Czapskich, w reszcie pow tórzyć odszczu- 
rzenie miasta.

NA CG LUDZIE CHORUJĄ W KRA­
KOWIE?

W Yćydziale Zdrow ia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w  Krakowie zgłoszono w  ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: bło­
nica li wypadków, płom ca 17, odra 19, krztusiec 19, 
róża 2, mumpS 1.

STRAJK KAMIENIARZY
(or) Kamieniarze, zatrudnieni przy budowie 

Bibljoteki Jagiellońskiej zasirajkow ali w  dniu 
w czorajszym . Powodem  stra jk u  je st przyjęcie do 
pracy zamiejscowych robotników.

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika** w Zakopanem
Z A K O P A N E  K E K ?
—  w „JASZCZURÓWCE-1
KUPON ULGOWY stu

za okazaniem  n in ie jszego  k u p o n u  każdy gość

otrzym a 20°j. zniżki
od ceny  konsum eji.

O R K IE S T R A  liO M P O Z Y T O K O W

JOLLY BOYSi kAGAN
D z iś  występ baleta TACJANN Y WYSOCKIEJ

„BRISTOL** - ZAKOPANE
KUPON ULGOWY

Za okazaniem  n in  ejszego k u p o n u  każdy  gość

otrzym a 2 G ° la  zniżki podczas 

HVi 0‘CLOCKOW i WIECZ. DANCINGÓW
W KAWIARNI i RESTAURACJI „ B R IS T O L * * .

W A Ż N E  N A  UZICKi 13 S T Y C Z N IA  1 9 3 6 . Ważne dla 1 oaoby na dzień 13 go stycznia 1936

PRENUMERATA: w  Krakowi* z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką puczu," i « i  • • • i miesiącz. 4‘3C kwar j, i ł .  !2‘90

OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr v* jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ta 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stó»

CENY w złotych: I. jirona liii?. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0‘75. — Za tekstem 
v 26. ■=» Drobne od słowa 0‘10 gr. Dia poszukując ych pracy 0'U5 gr. Gratu­
lacje I kondolencje d 4 wierszy Zł. 5‘—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10«—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10‘—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20’—. Za zastrzeżenie mi ijsca dolicza się 2?%, 
za druk kolorowy 56%

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt

W ydawca: Za Spółkę WydL „Nowj Dziennik": Zygm unt Hochwald. — Redaktor odpow iedzialny. Dr. Mojżesz Kanfer.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod larząde ai Makeymiljana Feldmana


